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Pancernik Polska
Bardzo słusznie pisze autor artyku

łu ,,Ciamajdy" (patrz ,,Dz. Bydg." nr. 188

z 14 sierpnia), ,,żeśmy w całej pełni za

to, co się w Polsce działo i dzieje, wszy
scy bez wyją-tku na miano ,,ciamajdów"
zasłużyli, bo czyż to nie ciamajdy ci

wszyscy, którzy przyznają w Polsce pra
wo do uprawiania nacjonalizmów Niem

com, Ukraińcom i żydom, a tylko Po

lacy narodowcy (niekoniecznie endecy)
przyrównywani są do komunistów i wy
wrotowców i jako wrogowie Polski trak
towani".

Święta prawda. Trzeba być dwustu-

procentowym ciamajdą, żeby pozwolić
na to, aby w czasie gdy konfiskacie pod
legają rozkazy polskich generałów do

swych b. żołnierzy, przypominające
zwycięstwo wodza i jego bohaterskich

podkomendnych pod Warszawą — wol
no było druko'wać z całą swobodą nie

przytomne wprost miotanie się części
prasy polskiej, sprzyjającej wywrotow
com hiszpańskim. W szak nie mówiąc
już o ,,Robotniku", który z natury rze

czy stoi po stronie okrutników z czer

wonej milicji, lecz i ,,Kurjer Poranny"
domniemany organ tzw. państwowotwór-
czego Boa zachwyca się zbirami z Bar

celony i nie tając swego dla nich po
dziwu pisze o tem, jaki to cudowny ,,nie
spotykany w całej Hiszpanji" porządek
panuje w Katalonji, którą ,,zorganizo
wano w duchu wymogów (!) chwili" i

zachwyca się, jak to podczas ,,krytycz
nych chwil", g dy wiedziano ,,czem by
łoby zwycięstwo faszystów", z taką ,,do
kładnością zorganizowano" akcję ,,entu
zjastów* (Boże drogi!). ,,W ydawało się, że

współpraca z anarchistami jest niemoż
liwa... okazało się jednak inaczej i to

jest właściwie największa niespodzian
ka tej wojny domowej w Hiszpanji". To

też ,,przyszłość Katalonji jest jeszcze
mglista, ale jasne już jest, że nie brak

jej właściwych ludzi na właściwem

miejscu". (Patrż ,,Kurjer Poranny" z 16

bm.)
Nie wydaje się nam specjalnie dziw-

nem, że anarchiści hiszpańscy pokumali
się stuprocentowo z komunistami, ani
że duch p. Rzymowskiego pozostał w

,,Kurjerze Porannym" po ustąpieniu zeń

jego materjalnej powłoki, natomiast nie

tylko dziwna, ale wręcz nieprawdopo
dobna wydawaćby się musiała niewia

domo w czyich głowach wylęgła plotka,
że ,,Kurjer Poranny" rości sobie preten
sje do reprezentowania poglądów czyn
ników stojących blisko najwyższego au

torytetu wojskowego w Polsce.

Jeśli gdzie, kiedy i komu ,,włosy ma

ją stawać na głowie", to właśnie tu, w

Gdyni, którą zbudowaliśmy wszak dla
tego, że robotnicy portowi gdańscy od
mówili w naszym drugim porcie wyła
dowywania amunicji podczas kampanji
bolszewickiej 1920 r.

Dziś nikomu nie tajno, że transpor
towcy w Gdyni są pod komendą komu

nistyczną i — pytam się — czy się z tem

walczy i w jaki sposób? Czy może za

czniemy jakiś trzeci port budować?

Czy autor artykułu ,,Ciamajdy" przy
puszcza choć przez jedną chwilę, że gdy
by kobiety polskie i katolickie miały ja
kikolwiek wpływ na te rzeczy, to sie

działyby z założonemi rękami, patrząc
bezczynnie, jak się zatruwa dusze robot
ników polskich?

Wystarczy posłuchać radja w Gdyni,
aby spostrzec i za głowę się złapać.
Wszakże tu od rana do wieczora ze

w szystkich głośników niesie się nad la-

(Ciąg dalszy na stronie 2-ej).

- fo jeden z celów wystawy przemysłu metalowego i elektrotechnicznego
w Warszawie.

Warszawa, 23. 8.

W niedzielę, już o godz. 12-ej przy
byli tłumnie na wystawę przemysłu
metalowego i elektrotechnicznego za

proszeni goście, aby być świadkami u-

roczystości otwarcia wystawy. Zgroma
dził się przedewszystkiem cały światek

przemysłowy z pos. Wierzbickim na

czele. Widzieliśmy wyższych urzędni
ków poszczególnych ministerstw, nawet

nie związanych z wystawą, jak np. z

ministerstwa oświaty osobną grupę sta

nowili przedstawiciele handlu polskiego
rzemiosła, jak również i bankowości.
Wśród nich zauważyliśmy prezesa Ban

ku Polskiego, byłego posła Byrkę. P rz y
byli również przedstawiciele rządu.

Najwięlkszem zainteresowaniem ota

czano przedewszystkiem ministrów:

spraw wojskowych, ko'munikacji, pocz
ty. Są to resorty, z którymi każdy prze
mysłowiec jak najchętniej współpracuje
i marzy o lukratywnych dostawach.

Już na pierwszy rzut oka wystawa
mogła wzbudzić uzasadnione zaintere
sowanie. Trzeba zważyć, że Warszawa

nie ma zmysłu organizacyjnego i więk
sze imprezy przeważnie jej się nie uda

ją. Za wiele jest tam blagi i reklamy,
a za mało powagi, odpowiedzialności i

umiejętności. Jednak ta wystawa mia
ła nam wszystkim sprawić mile rozcza
rowanie.

Tem bardziej, że po poznańskiej PE-

WUCE jest to pierwsze podobne przed
sięwzięcie, zakrojone na większą skalę.
To też wraz z dużem zainteresowaniem
wzrastała również niecierpliwość za jej
otwarciem. Tymczasem czas się prze
dłużał ,oczekiwanie trwało. Do osta
tniej chwili nikt nie sądził, że w pro
gramie mogą zajść zmiany. A jednak.

Wszyscy oczekiwali na przybycie Pa
na Prezydenta, który miał zaszczycić
swą obecnością wystawę i dokonać

jej otwarcia, jako że jest ona jego ser

cu tak bardzo bliska.

W pew'nej chwili odezwała się trąbka..
Znak, że moment uroczysty już się
zbliżył. Odkrywają się wszystkich gło
w'y, orkiestra lotników gra hymn naro

dowy, trzy jego zwrotki. Tymczasem
okazało się, że Pan Prezydent nie przy
był na wystawę, że będzie go zastępo
wał p. minister komunikacji.

Przy dźwiękach hymnu narodowego
p. minister pułk. Ulrych przeciął wstęr
gę i dokonał w ten sposób otwarcia wy
stawy.

Co można zobaczyć na wystawie?
Po uroczystości otwarcia odbyła się

jeszcze jedna ceremonja, a mianow'icie

poświęcenie pierwszego balonu L. O. P.

P. Trw'ała ona krótko, poczem balon po
szybował w przestworza na swój pierw
szy lot.

Teren wystawy, położony jest w cen

trum wielkiej Warszawy u zbiegu uli

cy Puław'skiej i pl. Unji Lubelskiej. M i
nisterstwo spraw wojskowych udzieliło

bardzo dogodnych i obszernych tere^

nów (li ha). Wobec tego można było
swobodnie budować pawilony, które zo

stały rozrzucone na przestrzeni 15 tys.
m. kw.

Wystawa obejmuje nast. działy: prze

Pawilon wystawy przemysłu metalowego i elektrotechnicznego w Warszawie.

mysł metalowy przetwórczy, przemysł
elektrotechniczny, surowce i półfabry
katy, dział naukowo badawczy, postęp
techniczny i wynalazki, jak również

eksport.
Bogata ta wystawa przemysłu meta

lowego i elektrotechnicznego wraz z ra-

djotechniką przedstaw'ia całokształt,

wykazuje postęp i rozwój tych przemy
słów w okresie 17 lat niepodległości.
Wykazuje ona podstawowe znaczenie

tego przemysłu we wszystkich dziedzi
nach życia gospodarczego. I niewątpli
wie też Bydgoszczanie, korzystając z po
ciągów popularnych, nie omieszkają tej
interesującej wystawy obejrzeć.

Bydgoskie firmy.
Przy tej sposobności korespondent

Wasz odwiedził wystawców z Poznań

skiego" i Pomorza. A przedewszystkiem
Bydgoszczan. Okazałe stoiska ma Ka
bel. Inż. Ciszewski zaprezentował bo

gactwo instalacji elektrycznych. Wa

cław Millner pokazał precyzyjne w'yro
by metalowe. Dobrze się prezentuje
stoisko ,,Femy" inż. Krzywca ,,Promen-
tal" i Sobkowiaka z Chodzieży, który
wystawił aparaty fotograficzne własne

go wyrobu.
Z Bydgoszczan należy nam wymienić

jeszcze p. Bogacza, który zaprezentował
bardzo bogaty dział ozdób choinkowych
i artystycznie wykonanych figurynek,
ręcznej roboty, za któremi stolica tak

przepada.
Poza tem pierwsze miejsce zajmują

takie wielkie firmy, jak: Cegielski z

Poznania, Herzfeld i Victorius z Gru

dziądza, Unja z Grudziądza, Stomil Po

znań Erge Motor Poznań, Ventzki Gru

dziądz, Daimon Starogard, Wiepofana
Poznań Br. Pluciński Poznań itd.

Jak widzimy udział firm z Ziem Za
chodnich jest dość liczny.

Wystawa trwać będzie do 11 paździer.
nika br. Dziś wszyscy doskonale zdaje
my sobie sprawę, 'że silny przemysł,
to niezależność gospodarcza i politycz
na Polski, praca dla mas robotników i
techników i inżynierów, to 'zabezpiecze
nie obronności państwa naszego. Dla

tego też z goryczą rozpamiętywaliśmy
że przemysł ten tylko ze swojej nazwy

jest polskim, jak nie polskim jest Fiat,

lub Ericsson. On tylko się rozwija na

po'lskiej ziemi i czerpie przeogromne
zyski, ale kapitał to w olbrzymiej więk
szości obcy. Dużo więc jest na tem po
lu do zrobienia, przedewszystkiem ze

strony czynników decydujących. A de
cydują fu nietylko momenty gospodar
cze, ale i wewnętrzna polityka kraju.
Celem naszych usiłowań może być:
unarodowienie polskiego przemyśla.

Rys,

Chcesz śledzić treść

nowej, naszej

pa w ieó ci

której druk rozpoczniemy niebawem

to zapewnij sobie dostawę

,,DZIENNIKA BYDGOSKIEGO"

namiesiącwrzesień
przez abonament.
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Ztifo/ngdfomowe/wwHiszp a n ii*

Prezydent Hiszpanji wierzy w zwycięstwo
frontu '

Radykalne reformy społeczne w ramacłi własności prywatnej nieuniknione.

Pancernik ,,PoIska".
(Ciąg dalszy),

zur polskiego morza obca, ościenna mo

wa i muzyka: B erlin, a dla rozmaitości
i Moskwa, nadająca po niemiecku pro

pagandowe audycje. Tu nad granicą
zachodnią radjosłuchacze, ratujący się
od nudnych flaków z olejem, jakiemi
nas stale raczy Polskie Radjo ,,uciekają'*
zagranicę do sąsiadów, których mowę
rozumieją, tak samo jak i na kresach

wschodnich, gdzie — jak niedawno a-

larmowało jedno z pism — wszystkie
głośniki nastawione są również na są-
si.ednie — jako jedyne zrozumiałe poza
mową ojczystą - stacje rosyjskie!

O ciamajdy, których niedołęstwo i
lenistwo przyczynia się do zatruwania

duszy robotnika polskiego! Ładnie go
spodarzycie panowie z Polskiego Radja,
niema co mówić!

A weźmy np. nasz Sejm i sprawą wy
wozu dewiz. Przecież autor artykułu
,,Ciamajdy" nie ma chyba najmniejszej
wątpliwości, że gdyby w Sejmie zasia

dała potężna grupa Polek, to narobiłaby
takiego wrzasku, że nie sposób by było
zatajać dłużej — znane czynnikom mia

rodajnym - nazwiska tych draniów,
którzy, , wywiedziawszy się tajemni
czym jakimś sposobem o mającym na

stąpić zakazie, powywozili grube miljo
ny zagranicę.

,,W ysoki Sejm uchwalićby raczył" i

nietylko by raczył, ale pod presją mu

siał, aby wszystkich tych panów zam

knąć w Berezie, skoro już ta Bereza

istnieje. Póty by tam tłukli kamienie
i brukowali szosy, pókiby nie sprowa
dzili zpowrotem do banków polskich
wszystkich tych kapitałów do ostatnie

go grosiczka.

No, a Olimpjada! Tam już zaprodu-
kowały się w pełni same super-ciamaj-
dy. Taki komitet olimpijski powinien
być rozpędzony na cztery wiatry, a

przedtem trzebaby mu kazać zapłacić
grube odszkodowanie za wstyd, na jaki
nas naraził. Nie wiemy, jak finansowa

prezentuje się sytuacja, ale skłonni je
steśmy wyobrażać sobie, że muszą tam

być chyba jakieś fantastyczne apanaie
dla panów z komitetu, to też te tłuste

posadki i synekury zostały poobsadzane
jak zwykle przez niefachowych ,,swoich"
z nieobliczalną — jak zwykle — szkodą
dla sprawy. Dlatego dobrzeby było,
gdyby do wiadomości publicznej poda
ne zostały szczegóły z tej dziedziny,
abyśmy niesłusznemi posądzeniami nie
obarczali jakichś niewinnych, choć śla

mazarnych pechowców-sportowców.

(A propos: Gdyby nie nasze Olimpij
ki spadlibyśmy poniżej Nowej Zelan-

dji.)
*

.

*

Kobiety mimo przypisywanej im ga
datliwości nie deklamowałyby wciąż ty
le o potrzebie w alki z bezrobociem, syne
kurami i kumulacją posad, lecz dawno-

by zmiotły z powierzchni polskiej rze

czywistości wszelką niesprawiedliwość
i jak Bóg na niebie, wprowadziłyby su

rowe życie dla wszystkich próżniaków,
tuczących się krwawicą podatkową w

postaci darmochy i nietwórczych sub-

wencyj.

Ot np. taki Dom Społeczny w Toru

niu. Kosztował blisko 400.000. Ile za

te pieniądze można było stworzyć w a r
sztatów pracy dla drobnych rzemieślni
ków przez rozumnie rozdzielone pożycz
ki, ile rozładować bezrobocia! A co z te

go wyszło? Oto szereg organizacyj, ma

jących na celu obronność państwa wy

łożyło mnóstwo pieniędzy na budowę
wspaniałych dla siebie w tym gmachu
lokali, zamiast na cele ze swem prze
znaczeniem związane. O tyle m niej
sprzętu sanitarnego przygotował Czer
wony Krzyż, o tyle mniej na rozbudowę
floty wysiałaL.M .K ., otyle mniej ma
sek gazowych otrzymała LOPP. i co

z tego? Po pierwszej większej burzy wo

da załata składy LQPP-u . W łaśnie

składy 1 właśnie LOPPJ A ściany gma
chu ledwie wyschły, a już się porysowa
ły. 400.000 złotych!

* *

Ha! Kobiety polskie przyskrzyniłyby
natychmiast wszelkie marnotrawstwo,
wszelkie luksusy, wszelkie szastanie

groszem publicznym, a z zaoszczędzo
nych miljonów hojnie uposażyłyby
wszelką akcję inwestycyjną, mającą na

Paryż, 24. 8. (PAT.) Cała prasa pa
ryska podaje wywiad z prezydentem Hi

szpanji Azana, który oświadczył, iż ja k
kolwiek zwycięstwo rządu jest pewne,
to jednak wojna będzie jeszcze długa i

uciążliwa. Jeżeli chodzi o zagadnienia
polityki wewnętrznej, to prezydent Aza

na przewiduje dalsze wzmożenie wpły
wów lewicowych w Hiszpanji. Tenden

cje te są jednak mniej zdecydowane, niż

możnaby było przypuszczać. Należy jed
nak spodziewać się bardzo śmiałych eks
perymentów społecznych w ramach wła
sności prywatnej. Prezydent zastrzega
się jednak, że nie może być mowy o ża

dnej formie bolszewizmu. Największą
wagę przypisuje się do rozwiązania za

gadnień agrarnych. Prezydent Azana
stoi na stanowisku republiki demokra
tycznej i uczyni w-szystko, by tej repu
bliki bronić. Nie ulega wątpliw-ości, że

grupy rew-olucyjne w razie zw-ycięstwa
będą wywierać nacisk w kierunku rady
kalnego rozwiązania zagadnień socjal
nych. Jest to ich zadaniem, ale nie
można przewidzieć, jaki będzie rezultat

tej akcji. Prezydent opowiedział się
wreszcie za autonomją władz prow-incjo
nalnych i zakończył sw-ój w-ywiad życze
niem zbliżenia między Francją i Hiszpa-
n ją. Należy zaznaczyć, że prezydent
rządu katalońskiego Companys w w-y
wiadzie prasowym stw-ierdził również,
że należy przygotow-ać się na długotrwa
łą walkę wewnętrzną.

Rząd barceloński teroryzowany
przez anarchistów i komunistów.

Barcelona, 24. 8. (PAT.) O przewadze
anarcho-syndykalistów w życiu politycz-
nem Katalonji świadczą następujące fak

ty: Generalidad starała się odwlec pro
ces gen. Goded i Burriel w nadziei ura

towania im życia. Czynniki anarchi

styczne zażądały jednak natychmiasto
w-ej egzekucji pod groźbą wysadzenia w

powietrze statku ,,Uruguay", przekształ
conego na więzienie dla zbuntowanych
oficerów. Generalidad musiała ustąpić.

Jednocześnie pod naciskiem tejże or

ganizacji generalidad udzieliła dymisji
kpt. Escofet, szefowi policji, który w po
rozumieniu z prez. Companys ułatwił u-

cieczkę zagranicę wszystkim zaangażo-

Z Moskwy donoszą:
W procesie Zinow-dewa (Apfelbauma)

i towarzyszy oskarżony Gołcman (żyd)
członek centrum, przyznał, że w r. 1932

na podstawie instrukcji Smimowa sko

rzystał ze swej podróży służbowej za

granicę, ażeby dostarczyć potajemnie
Trockiemu sprawozdania Smirnowa ó sy
tuacji wewnętrznej kraju. Z Berlina
Gołcman udał się do Kopenhagi do

Trockiego, który polecił mu przekazać
Smirnowowi dyrektywy o konieczności

celu rozbudowę i obronność państw-a.
Zamiast pół tuzina wicemarszałków sej
mu mielibyśmy ministra marynarki i

ministra lotnictwa, tak jak we wszyst
kich cywilizowanych krajach i kraikach
na kuli ziemskiej. Nie stękalibyśmy tak
nieustannie na temat: ,,gdzie się podzia
ły pieniądze na ,,Odpowiedź Trewiranu-

sa"?, ale byśmy je odnaleźli i oddali bu

downiczym naszej marynarki. Przypom
nielibyśmy społeczeństwu, że Niemcy
potężną sw-ą flotę zbudow-ali ongiś ze

specjalnego podatku od okien i taki sam

podatek nie od okien, lecz od czegokol
w-iek innego musiałby nasz Sejm uchwa.

lić na odpow-iedź wszystkim ciamajdom
i niedołęgom, którzy nie wierzą w twór-

wanym politycznie dla uniknięcia roz

lewu krwi. Komitet rewolucyjny, nieza

spokojony dymisją, wydał na kpt. Esco-

fet zaoczny wyrok śmierci, przed któ

rym szef policji zdołał zbiec zagranicę.

Komuniści zamordowali laureata Nobla.

Między wielu innymi przedstawicielami
nauki i sztuki został zamordowany w

Madrycie przez komunistów hiszpań
skich Jacinte Benavente, słynny drama-

topisarz, który w r. 1922 otrzymał lite

racką nagrodę Nobla.

Niezawisłość sadów zawieszona.
M adryt, 24. 8. (PAT.) Ogłoszono de

kret, którego mocą rząd ma prawo za

wieszania sędziów, którzy ujawniają
nieżyczliwe stanowisko wobec rządu.

Ogłoszono również dekret o upań
stwowieniu towarzystwa żeglugi śród

ziemnomorskiej, które stanowi własność
80 osób z Juanem Marsch i Sigfridem
Blasco Ibanez'em na czele. W towarzy
stwie tem stwierdzono niedobór 11 mi-

Ijonów peset;

Kardynał Hiszpanii
zamordowany.

Burgos, 24. 8. (PAT.) Korespondent
Havasa dowiaduje się, że arcybiskup
Tarragony kard. Vidal y Barraąuer za

mordował^ został przez komunistów w

Barcelonie. Był on jedynym kardynałem
hiszpańskim.

przejścia do teroru, a przedewszystkiem
do zamordowania Stalina.

Trocki oświadczył, że tylko tą drogą
będzie można dojść do władzy. Gołcman
nie przekazał tej dyrektywy Smimowo-

wi, ponieważ nie godził się z orjentacją
spiskowców .

Następnie oskarżony Natan L urie

(także żyd) zeznał, że przybył z Nie
miec do Moskwy i wstąpił do organiza
cji terorystycznej, utworzonej przez

cze sily narodu polskiego, i w jego wspa
niałą przyszłość na lądzie, w powietrzu 1

na morzu! Gdy wreszcie się ziści

praw-dziwe zjednoczenie i scementow-a -

nie narodu polskiego, ten kam ień wę*
gielny wszelkiej siły i wielkości, będzie
my jeszcze oglądali na w-łasne oczy
pierwszy nasz wielki pancernik ,,pol
ska", na którym Jego Ekscelencja m ini
ster marynarki będzie gościł pierwszego
polskiego m inistra lotnictwa, omam'ia

jąc z nim wspólnie sprawę zbudowania

pierwszej polskiej awio-matki dla na

szej morskiej floty powietrznej.
A do tego tak mało potrzeba... Trochę

zgody!
Zofja Żelska-Mrozowieka.

Z Genui donoszą dzienniki o nad-

zwyczajnem ocaleniu biskupa hiszpań
skiej diecezji Vich - Givanniego Pareili,
który zdołał uciec z Barcelony. Biskup
ocalał dzięki pomyłce, jaką popełnili
komuniści, którzy zamiast biskupa roz

strzelali jego brata, a biorąc biskupa za

kogo innego, dali mu przepustkę do Bar

celony, zaznaczając, że czynią to z sza

cunku dla jego podeszłego wieku. Bi

skup zdołał przedostać się do Genui na

pokładzie niemieckiego statku ,,Baden".

Nowe zwycięstwa powstańców.
Samoloty powstańców nad Madrytem.

Burgos, 24. 8. (PAT.) Specjalny wy
słannik agencji Havas donosi, iż w-e

dług kom unikatu głównego sztabu po
wstańców, po otrzymaniu wiadomości o

posuwaniu, się trzech kolumn rządo
wych w kierunku Kordoby, na spotka
nie ich wysłano kolumnę powstańczą,
która podjęła z niemi walkę o 15 km na

północ od miasta. Podtrzymywani przez
lotników powstańcy odparli kolumny
rządowe, które cofnęły się, pozostawia
jąc na placu boju licznych zabitych i

rannych. W czasie walki na stronę po

wstańczą przeszło kilkunastu żołnierzy
pod dowództwem kapitana.

Silny oddział kataloński usiłował za

atakować niespodziew-anie miasto Jaca,
lecz został odparty przez powstańców,
którzy zdobyli przytem baterję armat

75 mm, 20 karabinów maszynow-ych oraz

kilkaset karabinów ręcznych.

Hiszpański krążownik zajął
statek angielski.

Gibraltar, 24. 8. (PAT.) Agencja Reu

tera donosi urzędowo, że parowiec bry
tyjsk-i; 'śfSribei 'Z-erjon", kursujący między
Gibraltarem, a Marokiem, zatrzymany
został ną pełnem morzu przez hiszpań
ski okręt wojenny. Parowiec ,,Gibel
Zerjon" opuścił Gibraltar i do tej chwili
nie przybył jeszcze do portu w Melilli.

Obiegają uporczywe pogłoski, że okręt
hiszpański holuje statek angielski do

Malag|. Krążow nik angielski ,,Repulse"
otrzymał polecenie niezw-łocznego odpły
nięcia do Melilli. Krążownik ten ma

eskortować parowiec ,,Gibel Zerjon",
względnie udać się na poszukiwanie go.

Weitza, który przebywał wówczas w

Moskw'ie jako inżynier niemiecki.
Weitz był członkiem czynnym nie

mieckiej partji narodowo-socjalistycz-
nej i

mężem zaufania Himmlera,
kierownika Gestapo.

Według słów Weitza główncm zada
niem grupy (było przygotowanie zamor

dowania Stalina, Woroszyłowa i Kaga-
nowlcza.

Lurie zeznał, że przygotowyw-ał ze

swą grupą zamach na Woroszyłowa.
Wyśledzili samochód Woroszyłowa, nie

mogli jednak strzelić, ponieważ samo

chód jechał z wielką szybkością. L urie

pracował w charakterze lekarza w Cze

labińsku, gdzie usiłował dokonać zama

chu na KaganoWiicza i Ordżonokidze,
lecz nie udało mu się do nich zbliżyć.
W r. 193G Natan Lurie spotkał się w

Moskwie z innym terorystą, wysłanym
przez Tro-ckiego d-o- Sowietów a miano
wicie z Mojżeszem Lurie, który polecił
mu zamordować Idanowa w Leningra
dzie. Ten zamach również się nie udał.

Oskarżony Mojżesz Lurie zeznał, że

przywiózł z Be-rlina do Moskwy dyrek
tywy Trockiego w sprawie przygo-towa-

(Ciąg dalszy na stronie 9-tej).

Proces moskiewski bądzie rozszerzony.

Do moskiewskich zauszników Trockiego należał Radek-Sobelsohn.
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budowań, zatrzymał wóz ponownie i od

w rócił się stanowczo.

— Zgubiliśmy Chicago, Cliff. Wcale

go nie widać.

— To jasne — nie zdziwił się murzyn.
— Odwieźli pana. dość daleko. Odbyłem
przecież tę drogę w Packardzie miss

Murray. Może godzina drogi, a my je-
dziemy dopiero około kwadransa z

przerwami i dość wolno. Niech pan

przestani-e gadać i da pełny gaz, a za

pół godziny powinniśmy ujrzeć miasto.

— Jeżeli tak, to inaczej — rzekł Jaz

nader ekscentrycznie i dodał z innej
beczki. — Głodny jestem jak wilk po
wielkim poście. I zmęczony. Od trzy
nastu godzin nie miałem nic w ustach

i bezsenna noc na deszczu i niepogo
da. A ty.

— Mnie smakowało świetnie i pro

szę o jeszcze jedną porcję deszczu. —

Cliff nie uważał za stosowne odpowie
dzieć mądrze na głupie pytanie i za

brał się da capo do oglądania ciekawej
konstrukcji obrotowej karabinu, umo

cowanego na tylnem siedzeniu Buicka.

Jego oczy i twarz wyrażały dobitnie,
że kapitan podoba mu się na lądzie o

wiele mniej niż na morzu — o ile cho

dzi o przygodę.
Jazon Kent nie przejął się tem na

oko i puścił motor w ruch z silnem po
stanowieniem zatrzymania go przed
pierwszą restauracją na przedmieściu
Chicago. Otwo-rzył tłumik, aby zagłu
szyć szum własnych myśli, lecz napróż-
no. Postąpił jak tchórz, co tu ukry
wać: Gangsterzy porwali kobietę, któ

rą kochał, a on zasuwa sobie najspokoj
niej do Chicago i chce powierzyć spra
wę policji, nie spróbowawszy nawet

ruszyć palcem z własnej inicjatywy.

Cóż, kiedy nie widział innego wyjścia.
Jechał więc z oczami wbitemi w śrubę
na chłodnicy motoru. Zmęczyło go to

szybko, podniósł wzrok i naraz zaha

mował po raz trzeci.

Bo oto o kilkanaście metrów na pra
wo ujrzał dom — i poznał go odrazu.

W tym de-mu uwięziono go po porwa
niu, tu rozmawiał z zamaskowanym
bosem. Słowem ,— zamiast do Chicago
przyjechał prosto do siedziby gangste
rów. Zrozumiał natychmiast przyczy

nę omyłki: wsiadł do wozu zwrócone

go do Chicago nie frontem, lecz bo

kiem i...

Widział dwóch ludzi z karabinami

biegnących wprost na nich. Krzyknął
na Cliffa. Usłyszał terkot wystrzałów
i dojrzał jeszcze jak jeden z nadbiegają
cych,padł, trzymając się obiema ręka
mi za kolano. Więcej nie mógł wie

dzieć, bo wyskoczył z samochodu jak
oparzony i rzucił się w krzaki, na lewo.

Nawet nie wiedział co się stało z Clif-

fem i dopiero ciężki oddech biegnącego
za nim murzyna skłonił go do obejrze
nia się i stwierdzenia, że to nie wróg.
Zatrzymał się dopiero, gdy poczuł kłu

cie nadmi-ernie szybkiego oddechu w

piersiach.
— Kapitanie — schwycił go Cliff za

ramię. - A możeby tak teraz spróbo
w'ać. Ich było tylko dwóch - jednego
trafiłem w kolano. Mamy teraz prze

wagę...
— Toś ty strzelił - zdumiał się Jaz

- No tak, któżby inny. Wewnątrz mo

że ich być więcej.
— Nie!

— Skąd jesteś taki pewny.

(Ciąg dalsz,;- nastąpi.)

HisEgtainifa i mocarsśu/u.

52)
(Ciąg dalszy).

— Jak samopoczucie, negusie!
— Pod psem. Zły jestem na pana, sir.

Hop! — niech pan uważa na kierowni

cę!
— Niema ob-bawy — rzekł Jaz i za

hamował tak gwałtownie, że Cliff je
dnym koziołkiem znalazł się na jego
plecach.

— Czemu pan zatrzymał. Lepiej
niech pan zawróci i pojedziemy do tych
gangsterów. Mamy karabin maszyno

wy, samochód, steroryzujemy ich i u-

wolnimy miss Murray. Wtedy będę
m iał dobre samopo-czucie.

— Aha! Tum cię czekał. Nie bądź
naiwny, Cliff. Oni mają więcej kara

binów i przedziurawiliby nas jak rze

szoto. Posłucham natomiast twej po

przedniej rady i pojedziemy prosto do

komandora Douglasa. Zawiadomię też

Dicka Murraya. To są sprawy dla po
licji. Ja s-ię nie znam na walce z gang
sterami, ani na szpiegostwie.

— Wystarczyłoby trochę odwagi, i

może udałoby się nam uwolnić miss

Murray.
— Już drugi raz ci mówię, że to by

łoby samobójstwo.

Wrogowie Krzyża handlują krzyżykami.
Gdżydzić wytwórczość i sprzedaż dewocjonaliami!

mocy, jakby pod osłoną dymową, żydzi
opanowali Polskę, pytam się, coby się
stało z Polakiem, gdyby tak zaczął wy
rabiać przedmioty kultu żydowskiego,
jak ,,tałesy", ,,tefilin", ,,cicith", ,,mezu
z y 1i fldyby z nimi rozłożył swój stragan
koło bóżnicy.

Napewno całoby nie wyszedł, a gwał
tu i krzyku byłoby w świecie nie mało.

Zjazdy rabinów, delegacje, demonstra

cje — nie miałyby końca.

Przebiegli żydzi zawarowali so-bie w

swoim kodeksie religijno-prawnym (w
Szulchan arachu) wyłączność posiada
nia, sporządzania i sprzedawania przed
miotów swojego kultu religijnego o

których powiedziano:
,,'Nie można talesu (talit) nieżydowi

ani sprzedawać, ani w zastaw dawać;
mógłby żyd goja talesem obwinąć, spot-
kawszy go w drodze, uważać go za ży
da i w następstwi-e mógłby być przez

niego zabitym". (Heinrich Loewe sen.,

Schulchan Arach, o-der die vier juedi-
cben Gesetzbuecher I. B . Wien 1896.

Arach chaim 11-25 S. 11).

,,Cicit" (sznureczki z węzełkami) spo

rządzone przez goja, jak mówi Majmo-
nides, nie jest ważnem. (Arach chaim

11. Cfr. Loewe S. 10).
,,Tefilin", tj. czarna szkatułka ze skó

ry przywiązywana rzemieniami do ra

mienia i na czole, zawierająca wypo
wiedzenia z Pisma Św., należy do

przedmiotów kultu. Otóż, jeśli te wypo
wiedzenia ,,pisał apikanros (wolnomy
śliciel oznacza to również i chrześcija
nina), który nie wierzy w Talmud, mu

si (takie tefilin) być spalone, albo

schowane. Jeśii się znajdzie u takich

(ludzi) tefilin i nie wie się, kto je pi
sał, to musi się je schować. Powinno

się tefilin, mezuzę albo żydowskie książ
ki, które się znajdują w rękach nieży-
dów, niezanadto ponad ich wartość pła
cić, aby ich przez to nie zachęcić, by

' takowe wykradali albo rabowali". A-

rach chaim 26—46. Cfr. Loewe S. 17).

Adam Nasielski
— A nuż oni ją tam w międzyczasie

zabiją.
— Głupiś. Najwyżej zażądają okupu

od papy Murraya.
Cliff skrzywił się: - Jako wzór ro

mantycznego bohatera, nie- nadaje się
pan wcale, captain.

— Minęły już te czasy, czarny mora

listo, kiedy to jeden warjat bohaterem

zwan rz-ucał się z nożem w zębach na

stu innych dla ratowania kobiety, któ-

fa się doń niechcąco uśmiechnęła. Spe
cjalizacja - ot co. Wiek dolara, em 

barga, towarzystw ube-zpieczeniowych
i ekscentrycznego koncernu rozrywko
wego pod firmą Liga Narodów w Gene

wie, Societe Anonyme. Dosłownie: ano-

nyme. Nie będziemy zabierali chleba

policji i władzom bezpieczeństwa.
— No, to jedźmy już nare-szcie do te

go Chicago, bo szkoda czasu.

Jaz odwrócił się z fasonem i dał gazu.
Rozwidniło się zupełnie i teraz mógł
widzieć, że pędzili na doskonale utrzy
manej szosie. Po obu stronach ciągnę
ły się łąki. Wydało mu się to nieco

dziwne, lecz narazie milczał. Gdy je
dnak po jeszcze kilkunastu kilome

trach stwierdził brak jakichkolwiek za

W roku ubiegłym zjazd delegatów
Związku Katolickich Towa-rzystw Robo

tników Polskich w Poznaniu zap-rote
stował o-stro przeciw handlowi żydów
krzyżykami, różańcami i obrazków. Do

stanowiska naszych robotników przy

łączyli się kupcy chrześcijańscy w Czę
stochowie. Obecnie w tej arcyważnej
sprawie zabrał glos także najznako
mitszy w Polsce znawca spraw żydow
skich ks. dr. Trzeciak. Pisze m. in. i

*ak:

Symbolem wiary chrześcijańskiej i

zewnętrznym jej znakiem jest krzyż,
jako znak zbawczej śmierci Chrystusa
Pana, ale zarazem i dowód okrucień

stwa żydów.
W świecie chrześcijańskim krzyż zdo

bi nietylko świątynię, ale i piersi boha

terów, je-st nietylko drogowskazem dla

chrześcijanina w życiu, alef, i nadzieją
w lepszą przyszło-ść po śmierci. Krzyż
stygnącemi rękami przyciska do ust

umierający. Krzyż, koronkę czy obra

zek świę-tych dajemy do trumnv zmar

łemu, jako nadzieję i ufność w miło

sierdzie Boże, przez zasługi Jezusa

Chrystusa.
Bolesnem jednak jest pomyśleć, że w

Polsce te krzyżyki, koronki czy różań
ce, medaliki i obrazki w 80 proc, do 100

proc. w yrabiają i sprzedają żydzi.
Potomkowie tych, którzy wołali ,,u-

krzyżuj! ukrzyżuj Go!" ,,Krew Jego
na nas i na synów naszych", którzy Ju

daszowi dali 30 srebrników za zdradę
Jezusa, ciągną za te srebrniki haniebny
pro-cent od polskiego ludu, bo 60—80

miljonów zł za dewocjonalja.
YV Warszawie na Nalewkach roi się

wprost od wytwórni dewocjonaljów.
Przed niektó-remi czekają w kolejce kra

marze, sklepiarze katolicy i zakupiwszy
u żydów krzyżyki, medaliki, różańce,
książeczki do nabo-żeństwa, obrazki i

obrazy — rozwożą je po miejscach od

pustowych, sprzedają w budkach ko

ścielnych itp.
Wskutek lichego i tandetnego wyro

bu towa-r żydowski jest tańczy, toteż

zalewa całą Polskę, wywożą go żydzi
masowo, calemi pakami do Ameryki
do kolonij polskich, jako drogie pamiąt
ki z ojczystego kraju i żydzi się bogacą,
a chrześcijańskie wytwórnie wegetują
w zastoju lub ulegają zamknięciu, nie

mogąc wytrzymać niezdrowej konku

rencji, zwłaszcza, że na niekorzyść wy
twórni polskich w konkurencji z ży
dowskiemu działają jeszcze podatki i

obciążenia socjalne, które żydzi obcho

dzą, pracując w ukryciu lub jako ze

spół rodzinny, a sprzedaż odbywa się
często w mieszkaniu prywatnem.

Ustawodawstwo rosyjskie zabraniało

Pominąwszy, że to jest skandalicznie

ohydne, żeby żyd dostarczał wina

mszalnego lub materjałów liturgicz
nych, i krzyżów, albo dostarczał krzy
żów na trumny, bi-elizny pośmiertnej i

krzyżów na nagrobki, czy też oliwy do

lamp wiecznych w kościołach, czy fa

brykował przedmioty kultu religijnego,

,,Tefilin" może być sporządzony tylko
przez żyda. Dla podniesienia zaś jego
znaczenia uczy się, że ,,Sam Pan Bóg
nakłada tefilin" . (Arach chaim 26—46.

Cfr. Loewe S. 13).
,,Według Szemoth rabba Parascha 22

fol. 28 art. 1, także Pan Bóg jest przy

odziany w tales i cicit i przyodział tem

Mojżesza, aby aniołowie nie m ogli mu

żadnej przykrości zro-bić". (Arach
chaim 11—25. Cfr. Loewe S. 10).

A zatem przedstawia się tu Pana Bo

ga po żydowsku, jak żyda z przedmio
tami żydowskiego kultu religijnego.

Tymczasem chrześcijańskie przed
mioty kultu religijnego przedstawia się

najsurowiej żydom zajmować się wy
twórczością czy sprzedażą przedmiotów
kultu religji chrześcijańskiej. W w ol

nej Polsce w ciągu niespełna 18 lat ży
dzi tak dalece wcisnęli się do wszyst
kich dziedzin życia i politycznego i spo

łecznego, i gospodarczego, że nawet Po

lakom katolikom do-starczają przedmio
tów ich kultu religijnego.

ale jest to przecież krzyczącą niespra
wiedliwością, by Polacy na polskiej
ziemi ginęli z głodu i marnieli w bez

robociu, bo żydzi ich wyparli z handlu,
przemysłu i rzemiosła do tego stopnia,
że Wytwarzają im i sprzedają nawet

przedmioty kultu religijnego.
Wobec głoszonej jako dogmat równo

ści prawa i tolerancji, przy których po-

— Pomóc, nie pomóc, oto iest pytanie. (,,Mucha")
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jako bałwochwalcze, mówi%ć o obra
zach bożków, zalicza się do tego i chrze

ścijańskie obrazy, jak mówi Loewe:

,,mowa tu, jak i wszędzie o chrześcija
nach". (Schulchan AraCh. Jore dea.
Cfr. Loewe S. 213).

Wogóle ,,żydzi uważaj% nieżydów za

bałwochwalców, szczególniej katolików,
ponieważ jakoby ich księża co roku

poświęcaj%, w ino, z którego następnie
wlewa się cokolwiek we wszystkie na

czynia. Żydzi unikaj% (picia) wina nie-

żydowskiego, ponieważ wierz%, że przez
nie uprawia się bałwochwalstwo np.
rozdawanie Komunji, dlatego nie mog%
nieżydzi nawet dotkn%ć wina żydow
skiego, ponieważ s%dz%, że nieżyd mógł
by przy dotknięciu ich wina mieć na

myśli, użyć coklwiek z tego wina'do

swojej* służby Bożej. Dlatego muszą sa

mi swoje wino wytłaczać i przygotowy
wać". (Schulchan Arach. Jore dea 123.
O winie nieżydowskiem Cfr Loewe I. B .

S. 207 f.).
To też prawo żydow'skie zakazuje

najsurow'iej zajmować się temi przed
miotami do tego naw'et stopnia, że gło
si, iż: ,,Nie można żadnego handlu pro
wadzić z żydem, który jedzie na jar
mark, gdzie się sprzedaje obrazy boż
ków i to co do tego należy, bo mogłoby
być, że on sprzedaw'ał obrazy bożków, a

pieniądze za nie wzięte s% zakazane".

(Szulchan Arach. Jore dea 139-158 .

Cfr. Loewe S. 218). .

,,Rzeczy, które należą do obrazu boż
ka i do tego są potrzebne, nie może ża
den żyd sprzedawać". ~ (Jore dea 151.

Cfr Loewe S. 219).
A zatem tak ze w'zględu na poszano

w'anie uczuć religijnych chrześcijan,
jak i ze względu na wyraźny zakaz re-

ligijno-prawny żydowski, nie wolno ży
dom zajmować się ani wytwórczością,
ani sprzedażą przedmiotów chrześcijań
skiego kultu religijnego.

Pomijając już to, że chrześcijan po
rów'nuje się tu z poganami, bo zresztą
obelżywa nazw'a ,,goj" oznacza właści
wie poganina, pwinien caly naród pol
ski wystąpić jak najstanowczej z żąda
niem wprowadzenia prawa, zakazujące
go najsurowiej żydom zajmować się wy.
robem czy handlem dewocjonaliów i

wogóle przedmiotów kultu religijnego.
Znalezione u żydów te przedmioty po
winno się spalić, a narzędzia, służące
do ich wyrobu skonfiskować.

Zanim jednak to prawo będzie wyda
ne, ze wszystkich ambon w Polsce po
winno się głosić, że kapłani nie będą
poświęcać, ani nadawać odpustów na

d.ewocjonalja, pochodzące z wytwórni,
czy z hurtowni żydowskich.

Ponieważ jednak wierni nie mogą
zbadać pochodzenia tych przedmiotów,
które zakupują u żydów kramarze i

sklepikarze, dlatego rządca Kościoła po
winien wyznaczyć miejsce przed kościo
łem dla straganów z dewocjonaljami,
wydawać zaś pozwolenie tylko ludziom

uczciwym i godnym zaufania, którzy
się wyrażają, że towar nabyli w wy
twórniach chrześcijańskich.

Roztaczając kontrolę nad sprzedażą
dewocjonalji i dając zaświadczenia han

dlarzom, należy wiernym wyjaśnić, że

tylko u posiadających . takie zaświad

czenia, umieszczone na widocznem

miejscu i u należących do ,,Związku
dewocjonalistów" można nabywać de-

wocjonalja, bo tylko takie są ważne i

tylko takie będą poświęcane i tylko
na takie będzie się nadawać odpusty.

Powstałe w Warszawie ,,Zjednoczenie
katolickie pod wezwaniem Królowej
Korony Polskiej" ma na celu akcję tę
przeprowadzić.

O wzniosłości I świętości tych za

mierzeń nie potrzeba nikogo przekony
wać.

Potrzeba jednak,, by cały Naród pol
ski, a przedewszystkiem cale ducho

wieństwo akcję tę najgoręcej poparło.
Niech idea odżydzenia dewocjonaljów

znajdzie apostołów we wszystkich war
stwach społecznych, zapali dusze do

szczytnej miłości wszystkiego, co doty
czy Chrystusa Pana i Jego Najświętszej
Matki.

Niech ta idea połączy cały Naród

polski do wytrwałej i znojnej pracy
nad spolszczeniem Polski przez spol
szczenie miast przy pomocy spolszcze
nia rzemiosła, spolszczenia handlu i

spolszczenia przemysłu.
Przedewszystkiem należy rozpocząć

od spolszczenia mentalności Polaków.

Wtedy dopiero Polakom w Polsce

dobrze będzie.

Przed synodem na Jasnej Górze.
Legat papieshi ks. kardynał Marmaggi przybył ju t do Częstochowy.

Częstochowa, 24. 8. (PAT.) Wczoraj
o godz. 9 rano legat papieski J. E . ks.

kard. Marmaggi przybył do Częstochowy
na rozpoczynające się we wtorek 25 bm.

na Jasnej Córze obrady synodu plenar
nego episkopatu polskiego.

W oczekiwaniu na przyjazd dostoj
nego gościa na dworcu kolejowym zebra

ł(), się liczne grono duchowieństwa z ks.

kar. Hlondem, prymasem Polski, ks.
kard. Kakowskim, biskupem diecezji
częstochowskiej Kubiną i biskupem-no -

minatem Ziemniakiem, wojewodą kielec
kim dr. Dziadoszem, d-cą miejscowej dy
w izji piechoty gen. Gąsiorowskim i inni.

W chwili, gdy pociąg wjeżdżał na peron,
rozległy się dźwięki hymnn papieskiego.
Do ks. kard. Marmaggi'ego, który przy

był w towarzystwie biskupa śląskiego
Adamskiego i licznej świty, przemówił
w bardzo serdecznych słowach po łaci
nie biskup Kubina, dając wyraz uczuciu

żywej radości z powodu jego przybycia
na Jasną Górę. J. E . ks. kard. Marmaggi
odpowiedział w języku francuskim, koń

cząc okrzykiem w języku polskim :

,,N iech żyje Polska!".

Następnie ks. kardynał w otoczeniu

przedstawicieli władz i dostojników ko

ścioła przeszedł przed frontem kompa-
nji honorowej, poczem udał się na Ja

sną Górę wzdłuż gęstych szpalerów or-

ganizacyj społecznych, stowarzyszeń i

młodzieży-szkolnej. Legata papieskie
go witano entuzjastycznie 1 obrzucano

jego samochód kwiatami.

Na Jasnej Górze legata papieskiego
powitał konwent 00. Paulinów i przy
biciu dzwonów wprowadził go procesjo-(
nalnie do bazyliki, u wejścia do której
nastąpiło zkolei powitanie legata przez

zgórą 30 przybyłych na synod biskupćw
obrządku rzymsko-katolickiego, grecko
katolickiego i grecko-ormiańskiego. Po

krótkiem nabożeństwie, które odprawił
ks. prymas kard. Hlond, dostojnicy ko
ścielni przeszli do kaplicy Matki Boskiej
i wysłuchali tam mszy św., celebrowa

nej przez biskupa Gawlinę.
Po nabożeństwie kard. Marmaggi

wyszedł na szczyt i udzielił zebranym,
na placu wielotysięcznym rzeszom lud
ności miejscowej i pątnikom błogosła
wieństwa w języku polskim.

Były B. B. VI. R. jest winien
rozdziałowi politycznemu wsi i dworu.

Na niezwykłe samobiczowanie się zdobył
się coraz to bardziej opozycyjnie nastrojony
organ konserwatystów sanacyjnych ,,Czas".
Badaiac przyczyny coraz bezwzględniejsze
go rozdziału wsi i dworu, .,Czasu widzi ie

przedewszystkiem w dziedzinie politycznej.
,,Niechęć gospodarcza do ziemiaństwa

malała z biegiem malenia obszarów fol
warcznych, kurczenia się pospołu ziemiań
skiej ,,obszarniczości" i ziem iańskiej zamoż
ności. (Pomijamy w tych rozważaniach
kwestję wielkich obszarów rolnych, nielicz
nych. zwykłe gospodarujących nader inten
sywnie, a przez wysokie uprzemysłowienie,
stwarzających liczne warsztaty pracy). Na
tomiast z biegiem lat Poczęła rość politycz
na niechęć do ziemiaństwa. Malenie pierw
szej. bylo procesem, z którego ziemiaństwo
zdawało sobie naogół sprawę. Narastanie
drugiej przesżlo niepostrzeżenie.

Niecheć do ziemiaństwa w sensie poli-
tyczym, narodziła sie z chwilą, gdy miedzy
większością wsi. nawet temi jej warstwami,
które mogły być ekonomicznie ziemiaństwu
bliższe. Powstało rozdwojenie polityczne. U -

gruntowała sie ona, okrzepła, w tych dniach
jesiennych 1935 roku, gdy z za opłotków
nieruchomej, opornie w domu siedzącej wsi
widać było. jak w stronę lokalu wyborczego
człapie samotnie Po błocie dla wypełnienia
obowiązku wyborczego ziemianin, jego ro

dzina, iego domowi. NaPewno stanowili
oni tę grupę na wsi, która swój obowiązek
wyborczy spełniła najlojalniej — i najbar
dziej nderzająco w oczy".

I dalej smetnie stwierdza ,,Czas" wine
tych. których reprezentuje:

,,Z iemianie prowadzili jedna politykę, -

wieś dragą. Ziemianie byli za Piłsudskim,
~ wieś była za Frontem Ludowym, za Bóg
wie czem, ale nastrajała się coraz wyraźniej
i powszechniej przeciw reżimowi. Nastra
jało ia wiele rzeczy, ale między innemi. po
lityka rolnicza z przed p. Poniatowskiego,
polityka niskich cen, polityka Premii zbożo
wych. W tycli warunkach ziemianin sta
wał się najbliższym wsi, najbardziej a-

chwytnym i dosięgłym członkiem B.B .W .R .

Był bardziej wystawiony na niechęci, bar
dziej odosobniony, mniej zlewający sie z

tłumem, niż ludzie z miasta. Był uważany
za zdrajcę interesów rolniczych1'.

Trudno jest odmówić ,,Czasowi" słuszno
ści, a raczej trzeba mu pogratulować odwa
gi w Przygważdżaniu własnych błędów.
Konserwatyści nareszcie przejrzeli, na jak
niebezpieczne manowce zaprowadziło ich o-

portunistyczne wysługiwanie sie reżimowi.
Ale czy z tego stwierdzenia będą umieli

wyciągnąć uczciwe wnioski polityczne — to

już inna sprawa.

Jak się starać o paszport?
Ceremonie paszportowe według nowych przepisów.
Jak iuż donosiliśmy, w Dzienniku Ustaw

R. P . z dnia 20 bm. ukazało się rozporządze
nie m inistra spraw wewnętrznych z dnia
12 bm., wydane w porozumieniu z m ini
strem spraw zagranicznych i ministrem
skarbu, w sprawie wykonania ustawy o pa.
szportach.

Osoby, ubiegające się o

PASZPORT ZWYCZAJNY,

powinny przedłożyć Poświadczenie zamie
szkania w okręgu władzy, u której złożono
podanie o paszport, oraz udowodnić swą
tożsamość i obywatelstwo polskie.

Do Podania o paszport należy dołączyć
dwie jednakowe fotografie osoby, dla któ
rej paszport ma być wystawiony, o rozmia
rze 4KX(i cm. przedstawiające dokładnie
twarz bez nakrycia głowy i pozwalające na

stwierdzenie w sposób niewątpliwy tożsa
mości przedstawionej na nich osoby.

Osoby, pozostające w czynnej służbie
wojskowej, iak również ci z pośród podlega
jących powszechnemu obowiązkowi wojsko
wemu. którzy w m yśl par. 427 rozporządze
nia ministrów spraw wojskowych, spraw
wewnętrznych i sprawiedliwości z 28 sier
pnia 1934 r., m uszą w razie zamierzonego
w yjazdu zagranicę uzyskać zezwolenie
władz wojskowych, powinni dołączyć do Po
dania o paszporty uzyskane zezwolenie tych
władz.

Osoby, wyjeżdżające zagranice w celach
emigracyjnych, powinny oprócz wspomnia
nych wyżej dokumentów pi-zedstawić za

świadczenie, wydane w m yśl art. 6 rozpo
rządzenia Prezydenta R. P . z dnia 11 paź
dziernika 1927 r. o emigracji.

Paszport zwyczajny z jednomiesięcznym
terminem ważności z wyjątkiem przypad
ków, określonych w art. 13 nst. 1 ustawy o

paszportach, podlega opłacie w wysokości
80 złotych. Taką samą opłatę pobiera sie
za każdy następny miesięczny okres ważno
ści paszportu.

W przypadkach wystawienia
, PASZPORTU ZBIOROWEGO,

każda osoba, wpisana do takiego paszportu,
obowiązana jest uiścić opłatę w wysokości
25 zł za miesięczny okres ważności, z wy
jątkiem nie mających ukończonych 13 lat.

Oprócz oPłat wspomnianych wyżej oraz

opłat stemplowych, należnych od podania
i załączników, osoby otrzymujące paszpor
ty, obowiązane są również do zwrotu kosz
tów blankietów paszportowych, a to za

Paszport zwyczajny w wysokości 1 zł, a za

paszport zbiorowy 10 groszy od osoby.
Wystawianie paszportów zwyczajnych i

przedłużanie ich ważności należy w kraju
do powiatowych władz administracji ogól
nej (starostów, dyrektorów policji, komisa
rza rządu m. Gdyni), właściwych ze wzglę
du na miejsce zamieszkania strony, zagra
nicą do właściwych urzędów konsularnych
(dyplomatycznych), a na obszarze W. M .

Gdańska do komisarza generalnego R. P . w

Gdańsku,

Paszporty zwyczajne mogą być wydawa
ne w drodze wyjątku przez inna powiato
wą władze administracji ogólnej za zgodą
wojewody w razie zamierzonego wspólnego
wyjazdu zagranice grupy osób, dla których
wystawianie paszportów Przez władze miej
scowe właściwe byłoby zbyt utrudnione, a
w szczególności mogłoby spowodować zwło
kę, udaremniająca osiągnięcie celu wspól
nej podróży. Również w Przypadkach, gdy
by zwłoka w wydaniu paszportu groziła nie
bezpieczeństwem dla życia, albo też mogła
spowodować dla osoby interesowanej inna
poważna szkodę,

PASZPORT MOŻE BYĆ WYDANY
WEDŁUG SWOBODNEJ OCENY

tych okoliczności przez władze miejscowo
właściwą.

Przedłużenie ważności paszportu zwy
czajnego jest równoznaczne z wystawieniem
nowego Paszportu i podlega opłatom, prze
widzianym w niniejszem rozporządzeniu z

wyjątkiem zwrotu kosztów blankietu.
Rozporządzenie weszło w życie z dniem

21 sierpnia 1936 r.

W Niemczech brak rak do pracy
nad uzbrojeniem i fortyfikacjam i.
Wiedeń, ZŁ 3. (Tel. wł.) Niemieckie

roboty fortyfikacyjne w Nadrenji wyma
gaj% wielkich ilości wykwalifikowanych'
robotników. Przy budowie koszar i u-

mocnień potowych nad granicę francn-

ską zatrudnionych jest obecnie ponad
120.000 robotników. Przemysł metalowy,
i budowlany na zachodzie Niemiec po

zbawiony został nagle wykwalifikowa

nych robotników, których urzędy pra
cy skierowały przymusowo do robót

wojskowych. Interwencja u władz rzą
dowych sprawiła, że znaczną część ro
botników, pochodzących z zachodnich

dzielnic Niemiec zwolniono z robót

przy fortyfikacjach. Na ich miejsce de

portowano do Nadrenji z centrum i za

wschodu Niemiec około 80.00(0 robotni-
ków-facbowców i zatrudniono ich przy
budowie koszar i fortów na granicy fran

cuskiej.
Brak wykwalifikowanych robotników

wywołał zwyżkę płac robotniczych w

przemyśle metalowym i budowlanym na

zachodzie Niemiec. Władze hitlerow
skie wystąpiły ostro przeciw przemy
słowcom, którzy na własną rękę wer

buj% robotników i podwyższaj% im za

robki. Niektóre fabryki metalowe mu
siały ograniczyć produkcję wskutek brtr

kn fachowych sił robotniczych, (r)

Zimju.
Głodni chłopy zjedli łosia. W Zajkacłi,

w Grodzieńskiem, zabłąkał się w lesie łoś.
Miejscowi chłopi urządzili nagonkę, wpędzi
li łosia w bagno, przywlekli do stodoły we

wsi, a na drugi dzień zarżnęli i podzielili
się mięsem. Policja dowiedziawszy się o

tem, pociągnęła 20 chłopów do odpowiedzial
ności karnej za kłusownictwo i zabicie
zwierzyny ochranianej surowo przez prawo.

Nagroda dla budowniczych nowej kolei.
Prezydent Rzeczypospolitej nadał złoty
krzyż zasługi inż. Stanisławowi Pietkiewi
czowi, naczelnikowi oddziału budowy kolei
Zegrze—Tłuszcz za zasługi przy budowie
kolei. Srebrnemi krzyżami zasługi odzna
czeni zostali kierownicy odcinków budowy:
inż. Białkowski, inż. Cybulski oraz kierow
nik rachuby Stanisław Ostrowski. Bronzo-
we krzyże zasługi nadane zostały następu
jącym pracownikom: Adamczykowi, Cytrya-
nowi, Dobrzyńskiemu, Dudlejowi, Kołsuto-
wi i Olczakowi.

Pierwszy w Polsce pociąg elektryczny.
Uruchomiony został z Warszawy do Otwo
cka pierwszy pociąg elektryczny w składzie
trzech wagonów, elektrowozu i dwóch przy-
ezepek Jest to pierwszy pociąg, uruchomio
ny tytułem próby. Wagony w nowym po
ciągu są pozbawione stopni, zaś drzwi za
mykają się automatycznie w chwili gdy po
ciąg rusza. We wrześniu spodziewane jest
uruchomienie pierwszych normalnych po
ciągów.
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Niezwykłe dziele ekscentrycznej Amerykanki.
Córka pułkow nika została aktorką, była milionerką, a wkońcu nądzarką.

W Londynie zmarła w sędziwym wieku
głośna w swoim czasie z przygód i skanda
lów aktorka, której życie było jakby sensa
cyjnym filmem. Nazywała się z domu Ka
thleen Lucilla Foote i była córka amery
kańskiego pułkownika. Zdumiewająco pię
kna, błękitnooka. o płomienno miedzianych
włosach, a obdarzona ognistym tempera
mentem. była już w najmłodszych latach
utrapieniem rodziców, a zwłaszcza oica. za
gorzałego purytanina.

Kochali się w niej na zabój i młodzieńcy
i starsi panowie, ona zaś flirtowała na pra
wo i lewo, nic sobie jednak z żadnego z

njch nie robiąc, wszystkich za to tem sku
teczniej .,wodząc za nos". Aż przestraszony
napa odrzekł ,,basta" i postanowił wydać
jedynaczkę zamąż, za solidnego m ajora z

dużemi widokami na rychły awans i pię
kna karjerę. Ale Kathleen ani w głowie by
ło ..stawać na ślubnym kobiercu". W wilie
ślubu uciekła, najpierw z Nowego Jorku,
potem zaś. żeby już ojciec napewno lei nie
mógł złapać", aż za Ocean, do Europy. Jak
to zrobiła, nie mając w kieszeni ani gro
sza? Poprostu poszła do biura okrętowego
i tam póty sie uśmiechała najpiękniej do
kierownika, póty załamywała przed nim

rączki i odgrywała ,wielka scene" okrutnej
rozpaczy i łez, strumieniami ze ślicznych
oczu płynących, aż ten. najwidoczniej do
brze iej sceniczne tale n ty oceniwszy, zapo
znał ją z dyrektorem londyńskiego ,,Gaiety
Theatre" .

— Dyrektor wracał akurat do Eu
ropy, no i Kathleen pojechała razem z nim,
odrazu przez niego zaangażowana.

Nie Pomylili się — ani kierownik biura
podróży, ani on. Kathleen okazała sie praw.
dziwie zdolną aktorką i zdobyła sobie pu
bliczność wstępnym bojem. Zastęp iej wiel
bicieli szybko wzrastał, ba, nawet książę
Wal,ji, późniejszy Edward VII, niejedno
krotnie odwiedzał ja za kulisami, raz na
wet kazał się z nią sfotografować. Oczywi
ście Kathleen nie omieszkała posłać tę fo
tografię ojcu.

W jakiś czas Potem wyszła zamąż za

bardzo bogatego Australijczyka, hodowcę
owiec. Ale nie miała wcale zmysłu do inte
resów i wszystko topniało i rozpływało sie
w jej rekach. Australijczyk ,.skończył się"
bardzo prędko wraz ze swemi milionami.
Zbankrutował i nmarL Równie szybko zban
krutował i umarł drugi mąż Kathleen, sio
strzeniec lorda-maiora Londynu. A trzeci,
stateczny hurtownik tytoniu, nmar! ze

zmartwienia, widząc, że wnet zbankrutuje...
Wprawdzie pozostała po nim wdowie

Piękna sumka około pół milio'na złotych,
ale co to było wobec iej wymagań! Wiec
Kathleen postanowiła ją powiększyć. Poje
chała do Monte Carlo i pewnego wieczoru
rozbiła przy jednym ze stołów bank. abv
zaraz w chwilę potem całą wygrana stracić
Przy sąsiednim, a wraz z wygraną wszyst
kie własne pieniądze.

Ale teraz dopiero Kathleen pokazała, co

Fałszowanie pieniędzy raz na zawsze

uniemożliwione.
W centrali Banku Państwowego w

Sidney, ustawiono nowe maszyny elek

tryczne, sprawdzające czy pieniądze
nie są fałszywe. W ynalazcą tych ma

szyn jest młody inżynier Lyttle. Maszy
ny na podstawie t. zw. elektrycznej ana

lizy, sprawdzają czy dana moneta

względnie banknot jest sfałszowany czy
nie. Pieniądze zostają wrzucone do
zbiornika umieszczonego u góry tej ma

szyny. Następnie przechodzą one przez
specjalnie skonstruowaną rurę, w któ

rej odbywa się owa analiza. Dobre zo

stają rozsegregowane 1 wylatują od

powiednimi otworami. Fałszywe zosta

ją zatrzymane i wylatują specjalnym
otworem. Maszyna może w podobny
sposób, odpowiednio nastawiona, spraw
dzać również bankoty.

Opodatkowanie kotów
w Insbruku.

Wcale nia podamy żadnej fantastycz
nej wiadomości, lecz zupełnie pewnej,
sprawdzonej i serjo potraktowanej. Ra

da Miejska w Insbruku (Austrja) uchwa
liła obciążyć właścicieli kotów — po
datkiem miejskim wynoszącym 10 szy
lingów od 1 kota za rok. Zarządzenie to

swoje umotywowała faktem, że koty
tak szalenie się rozmnożyły w Insbru-

ku, że poważnie zagrażają ptakom
śpiącym w tem mieście, burzą spokój
mieszkańców porą i nocą, wyrządzając
im szereg szkód.

Władze krajowe projekt Rady Miej
skiej zatwierdziły i w ten sposób Ins-

bruk będzie pierwszem miastem w Au-

strji, w którem płacić się będzie ,,ko
ci" podatek.

jest w gruncie rzeczy warta. Pokazała zre
sztą na swój, zawsze ekscentryczny i ekstre
mistyczny sposób. Wróciła do Londynu i

zaczęła — tuż obok wejścia do tearu, w kó-
rym ongiś święciła największe trium fy -

sprzedawać zapałki. W ten sposób Kathleen
grała w dalszym ciągu — choć już nie w

teatrze, a na ulicy — te dziwną rolę, obrana
przez siebie z własnej woli już na zawsze-

Opowiadała też chętnie przechodniom h i
storie swojego życia, wcale sie przytem

,,...Dlatego też zwracamy się do Wy
sokie(go Sądu o zasądzenie żądanego w

skardze niniejszej odszkodowania, gdyż
nasze pola ryżowe pod działaniem re

klamy neonowej, której blask padał na

młode roślinki ryżu, nie pozwalają im
w nocy spać, zmniejszyły swą wydaj
ność". z taką skargą zwrócili się chło

pi japońscy z pod Yamamoto do sądu
przeciwko właścicielowi reklamy neo

nowej, ustawionej w pobliżu ich pól
ryżowych.

Na pierwszy rzut oka, skarga wydaje
się absurdalną- Najchętnje gotowiśmy
dopatrywać sjęt w niej echa dawnych
w schodnich przesądów, według których
roślina widzi, czuje, i w nocy śpi. Nau

kowe badania potwierdzają jednak w

całej rozciągłości słuszność skargi chło

pów japońskich.

W roku bieżącym ukończono budowę
drogi wojewódzkiej Nowa Karczma -

Egiertowo i oddano w dniu 22. VII . br. do
użytku publicznego.

Nowa droga przebiega przez powiaty
kartuski i kościerski wzdłuż granicy pol-
sko-gdańskiej w odległości średnio 4 km.

Długość trasy wynosi około 14 km-, szero
kość w koronie 9,0 m-, jezdnia o szerokości
5 m. posiada nawierzchnie półbruczkową.

Budowę prow'adziło Starostwo Krajowe
Pomorskie w latach 1932—1936 z funduszów
własnych i przy znaęznem poparciu finan-
sowem Funduszu Pracy. Roboty ziemne i

budowę objektów wykonano w latach 1932—
1934, zaś budowę nawierzchni w latach
1934-1936. Ogólny koszt budowy wynosi
okr. 850.000 zł. Nowowybudowana droga wo
jewódzka jest fragmentem szeroko zakrojo
nego planu rozbudowy sieci dróg woje
wódzkich dalekobieżnych, dostosowanego
do najistotniejszych potrzeb komunikacyj
nych i gospodarczych nietylko samego Po
morza, lecz i województw centralnych.

Ponieważ przez Pomorze odbywa sie co
raz to silniejsza komunikacja kołowa w

kierunku z południa na północ wyłoniła się
potrzeba stworzenia dalekobieżnych arteryj
komnnikacyjnych, mających na celu naj
krótsze połączenie morza z zapleczem k raju

zresztą nie skarżąc. Przeciwnie, twierdziła,
że dopiero teraz jest szczęśliwa, że jej le
piej jest żyć teraz niż bylo kiedykolwiek.
Opowiadała jednocześnie o swoim kanarku
i kocie, ślepym na iedno oko. ł o tem tak
że, iak ią znudził i znużył blichtr i snobizm
beztroskiego życia w .,w ielkim świecis".

Po śmierci Kathleen okazało się, że sie
pod koniec nauczyła nawet — oszczędzać.
Bo w jei pokoiku znaleziono — uzbierane
z 1-Pensowych monet - 10 funtów.

W wielkich amerykańskich instytu
tach doświadczalnych oddawna stwier
dzono wpływ światła na tworzenie w

roślinie skrobi i cukru. Wchłaniane

przez roślinę ilości dw utlenku węgla
przetwarzają się pod działaniem pro
mieni świetlnych na obie te substancje.
W amerykańskich, instytutach rolni

czych dostarczono roślinom obfitych
ilości dwutlenku w'ęgla, jako źródła po
budzającego wytwarzanie się cukru, no

cą zaś poddawano je intensyw'nemu
naświetlaniu, aby w ten sposób lepiej
wykorzystać ich energję przetwórczą.
Eksperyment ten jednak zawiódł na ca

łej linji. Wyprodukowane dzięki sztucz

nemu nocnemu naświetlaniu ilości cu 

kru były nieproporcjonalnie małe w

stosunku do kosztów imprezy z drugiej,
rośliny poddane dośw'iadczeniom po

w szczególności Warszawy z Gdynią. W

spadku po zaborcach otrzymaliśmy drogi
kołowe, biegnące na terenie Pomorza głów
nie z zachodu na wschód, dziś nasz kieru
nek rozwoju gospodarczego w'ymaga dogod
nej komunikacji północ — południe i połud
niowy wschód.

Plan rozbudowy dróg pomorskich opra
cowuje i realizuje Starostw'o Krajowe Po
morskie w ścisłem porozumieniu z Urzę
dem Wojewódzkim. Pomorskim, finansuje
zaś w 90% Fundusz Pracy.

W bieżącym roku są w budow'ie dalsze
odcinki nowych dróg wojewódzkich, miano
wicie: Warlubie - Zelgoszcz w powiatach
świeckim i starogardzkim, oraz odcinek
Tleń — Stara Kiszewa w powiatach świec
kim, tucholskim, starogardzkim i kościer-
skijn o łącznej długości ok. 80 km. Wymie
nione odcinki są fragmentami dwóch arte
ryj komunikacyjnych mianowicie: pierwszy
drogi dalekobieżnej Warszawa — Grudziądz
— Gdynia; drugi fragmentem arterji komu
nikacyjnej: Poznań — Gdynia. Toruń po
wiązany jest z trasami dalekobieżnemi
przez tra kty: Chełmża — Grudziądz wzgl.:
Chełmża Chełmno — Świecie - Tleń. W

tym ostatnim wypadku wysuwa się na plan
pierwszy potrzeba budowy mostu drogowe
go na Wiśle: Chełmno - Świecie, o czem

krótkim czasie więdły. Twierdzenie

chłopów japońskich, że wskutek sztucz

nego nocnego naświetlania ryż nie wy
rósł należycie, zostało całkowicie udo
wodnione przez naukę.

Tajemnice Szyllera'Szkolnika.
Składnica Pornografii u ,,profesora-

psychologa" .

Warszawa, 20. 8. Z polecenia starostwa

śródmiejsko-warszawskiego, do'konano rewi
zji w bibliotece .,Świt", stanowiącej wła
sność ,,psycho-grafologa" Szyllera-Szkolni
ka. Biblioteka ta, składająca się wyłącznie
z .,dzieł naukowych" Sz'jllera-Szkolnika, po
siadała w ielkie składy książek i broszur,
mieszczące się w dwóch pokojach, które by
ły poświęcone wyłącznie sprawom chorób
wenerycznych, zboczeń różnego typu. prze
życiom erotycznym i tajemnicom nwiedzy
miłosnej".

Bibljoteka ,,profesora" Szkolnika była
szeroko reklamowana zwłaszcza w prasie
prowincjonalnej, gdzie książki i broszury je
go były reklamowane jako ,.główny arty
kuł", przv wysyłce którego ,.Psycho-grafo-
log" obiecywał za darmo przepowiadać przy
szłość.

Po dokonaniu szczegółowej rewizji w bi
bliotece .,Świt", władze policyjne zakwestio
nowały więcej niż Polowe książek. Broszu
ry i książki przewieziono platformą do urzę
du śledczego. Równocześnie wydano nakaz
konfiskaty wszystkich wydawnictw Szylle-
ra-Szkolnika u sprzedawców na terenie ca
łego kraju.

Władze administracyjne, po uporządko
waniu materiału, zebranego na podstawie
rewizji u Szyllera-Szkolnika. przekaża całą
sprawę władzom prokuratorskim, celem po
ciągnięcia do odpowiedzialności autora l

wydawcy za szerzenie pornografji 1demora
lizowanie młodzieży. Okazało się w trakcie
rewizji, że większość klientów i czytelników
Szyllera-Szkolnika, poza odpowiednio dużą
ilością robotników i rzemieślników, to mło
dzież szkolna w wieku od lat 13 do 17.

Wesele mrówek w Sztutgardzie.
W duźem mieście niemiedkiem Sztutgar

dzie. chwilowo został przerwany ruch na

ulicy Królewskiej. Widziano uciekające Pa
nie w sąsiednie ulice. Wkrótce wyjaśnił sie
powód tej ucieczki oraz przerwania ruchu.
Miljony latających mrówek opadły na ulice
Królewską oraz sąsiednie i zrobiły sobie od
poczynek. podczas lotu weselnego. Szczegól
nie groźne były dla nóżek pięknych pań.
m omentalnie przyczepiając się do pończo
szek.

- ee
.a

Wielkopolska wycieczka
na VII Targi Wołyńskie w Równem.

Z inicjatywy Izby Przemysłowo-Handlo
wej w Poznaniu organizuje się wycieczka
na V II Targi Wołyńskie w Równem (13—27
września 1936 r.) sfery gospodarcze W ielko
polski niezawodnie zainteresują się tą wy
cieczką, której głównem zadaniem jest za
poznaniem oraz ułatwienie bezpośredniego
kontaktu z tą dzielnicą kraju, która przed
stawia duże możliwości gospodarczej eks
pansji dla Wielkopolski. Szczególniej win
na się zainteresować wycieczką młodzież —

uczniowie kupieccy i rzemieślniczy, niesa
modzielni pracownicy kupieccy, czeladnicy
itd. Wycieczka zwiedzi bowiem okolice, w

których istnieje duża możliwość osiedlenia
się i usamodzielnienia.

Wycieczka wyruszy z Poznania około
20 września i w przeciąga 8 dni zwiedzi
Równo, Krzemieniec, Dubno oraz Łuck. Ko
szty podróży wyniosą około 38 zł. Dla ucz
niów, młodzieży niesamodzielnej kupieckiej,
rzemieślniczej przewiduje się specjalne u-

dogodnienia. Powinno to szczególniej zachę
cić do zainteresowania się wycieczką oraz

wzięcia w niej udziału.

Dalszych informacy.i udzielać będzie I-
zba Przemysłowo-Handlowa w Poznaniu,
ul. Mickiewicza nr. 31.

niejednokrotnie pisano już na łamach dzien
ników pomorskich i innych.

Poza tem projektuje się cały szereg dróg
0 znaczeniu bardziej lokalnem jak: odga
łęzienie z Tlenia na Czersk (powiat tuchol
ski i chojnicki), gdzie Starostwo Krajowe
Pomorskie wykonało w ubiegłym roku ro
boty ziemne i budowę objektów; daje po
łączenie Krąplewice z Grudziądzem i inne.

Realizacja powyższego planu rozbudowy
dróg pomorskich, uwzględniwszy także bu
dowę mostu na Wiśle, zaspokoi natnralne

potrzeby gospodarcze Pomorza, stworzy re
alną podstawę pełnego rozwoju motoryzacji
1 przyczyni się do wzmocnienia stanu po
siadania tej tak ważnej połaci kraju.

Ukończenie budowy drogi Nowa Karcz
ma - Egiertowo jest więc inauguracją re
alizacji 4-letniego planu inwestycyjnego
drogowego, który oprócz walorów natury
ogólnej a więc gospodarczej itp. rozwiązuje
w znaczńej części kwestję bezrobocia na

najbliższych kilku lat w rejonie tych miej
scowości Pomorza, przez które i w pobli
żu których nowe trasy przechodzą.

Wprawdzie stopień realizacji 4-letniego
planu drogowego jest uzależniony od możli
wości finansowych Starostwa Krajowego
Pomorskiego, a głównie od pomocy finan
sowej Funduszu Pracy, nie mniej jednak
zależy także od pełnego zrozum ienia celo
wości i potrzeby opracowanych zamierzeń
u społeczeństwa i władz miarodajnych".

Od red. A rtykuł powyższy został nam

nadesłany przez Starostwo Krajowe Pomor
skie.

IDZIE JESIEŃ*.

Wpływ Świateł neonowych
na wydajności ryin.

Skarga chłopów japońskich na reklamę neonowa, która nie pozwala spać ryżowi.

Rozbudowa dróg wojewódzkich
naPomorzu.
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Mwoniha
Bydgoszcz, dnia 24 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bartłomieja ap.
Jutro: Ludwika IX. kr.
Wschód słońca: godz. 4,56,
Zachód słońca: godz. 19,09.

Sian pogody.
Pochmurno i chłodniej.

Wczorajsza ulewa z gradem, który nie
ominął Bydgoszczy, przyniosła pod wieczór
dotkliwy chłód. Dzisiaj mamy w dalseym
ciągu zachmurzenie i wiatry północno-'za
chodnie.

Sta n

worajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cienius
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DYŻURY APTEK
od 24. VIII .

- 30. VIII .:

Apteką Piastowska, ul. Śniadeckich 49.
te l. 3682.

Apteką pod Złotym Orłem, Rynek Marsz.
Piłsudskiego nr. 1, tel. 3098.

IVa marginesie.

Zło. które powinno być
niezwłocznie usunięte.

Opinia publiczna zainteresowała sie sto

sunkami, jakie panuja w naszych obozach
pracy, wśród junaków'1. Niestety zainte
resowanie to wyraziło się w sądach tak o-

strych, tak druzgoczących, że społeczeństwo
powinno otrzymać od miarodajnych władz
zapewnienie, że sprawą zostanie zbadana a

zło bedzie usunięte. Chodzi bowiem o rze
czy niezwykle cloniosie: o wychowanie
znacznego odiamu młodzieży, o wiarę sze
rokich sfer ludności w racjonalne metody
w alki z kieska bezrobocia wśród młodzieży,
wreszcie o celowe administrowanie groszem
publicznym. Obozy junackie, jak wiadomo,
są utrzymywane przez ,,Fundusz Pracy".

W surowej krytyce tego, co się dzieje w

niektórych obozach junackich, są zgodne o-

becnie pisma różnych kierunków, zarówno

opozycyjne, jak i prorządowe. Rozlega się
wołanie, że te obozy tu i ówdzie stają sie
wylęgarnią rozzuchwalonych próżniaków i

przestępców, będących plagą dla okolicznej
ludności i sprawiających, że ta ludność po
czyna ich nienawidzicć i siła rzeczy przeno-
się te swoie wrogie uczucia na czynniki
państwowe, które ich karmią, odziewają i

utrzymują. Taką przynajmniej opinje zdo
był sobie, według wileńskiego ,.Słowa" (15.
VIII. 36). obóz w Szarkowszczyźnie.

Przyczynę istniejącego zła widzi sie nrze-

dewszystkiem w braku karności. Ale czy
nie ponosi tn także winy fałszywie pojmo
wany liberalizm wychowawczy, posuwający
się do ryzykownych eksperymentów kosz
tem zdrowia moralnego Pupilów? Pisaliśmy
w swoim czasie o takim eksperymencie w

obozie w Królowej Woli pod Spalą, gdzie
urządzono koedukacyjną drużynę junacką
dla młodzieży w wieku od lat 16 do 20, jak
by nie rozumiejąc, na jakie niebezpieczeń
stwa w Podobnych warunkach narażona

jest młodzież, która właśnie w tym okresie
życia winna być szczególnie przed niemi
chroniona. Słyszy sie również skargi na

zbyt ceremonialne zachowywanie się mło
dzieży obozowej nad jeziorkami Augustow
skiemu wysłanej tam przez Opieke Społecz
ną w Łodzi.

* *

Jak wyglądają stosunki we wspomnianej
już Szarkowszczyźnie, pisze ,,Słowo" w ileń
skie, które już w samym tytule .,Zamiast
programu, banda zlodzieji" dalo dosadny
wyraz oburzeniu.

,,Sosnowiec 75. ,,A więc w biednei Pol
sce, w której się tak źle dzieje, że trzeba
ratować Polesie przed śmiercią głodową,
stworzono obozy junackie, na wzór niemiec
kich obozów pracy. Może myśl była dobra
w założeniu. U nas zaś połączono ia z bar
dziej genialną koncepcją, ażeby obozy ,,ju
naków" z głębi Polski posyłać ,,na kresy" i
mieć te podwójną wygodę, że tam pracują,
gdzie jest dosyć własnych bezrobotnycli, ale
za to też niosą w ciemne masy białoruskie
,.tę robotniczą Polskę", gdzie dotychczas nie
widziano ieszcze takich typów".

Naturalnie za wszystko to płaci z podat
kowych pieniędzy ,,Fundusz Pracy" . A wiec
za sprowadzenie z Sosnowca na Szarkow-
szczyzne 87 junaków 970 zł, za dzierżawę
placu pod obóz 160 zł, za budynki mieszkal
ne, namioty, umundurowanie, zaprowianto-
wanie, żold po 75 gr dziennie i t. d. ,,W re
zultacie koszt takiego junaka, łącznie ze

wszystkiemi wydatkami i administracja, ko
sztuje państwo około 3 zł dziennie. Za to
kazano im kopać rowy na szosie do Głębo
kiego. Dwa metry dziennie. Tamtejszy ro
botnik bierze 1 zł i kopie od 4 do 5 metrów.
Ale nie jest junakiem?"

Stwierdziwszy, że z liczby 87 członków
obozu .,trzydziestu dwóch rozproszyło się
po kraju, kradnac, co sie da, po drodze" i

przedstawiwszy szereg wypadków zuchwałej
kradzieży, dokonanej przez junaków, ,,Sło
wo" dodaje:

,Xudzie — szakale". ,,Aż doszło do fatal
nego zenitu. We wsi Marki mieszkał chłop.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11-14 .

,,L E K TURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54 posiada największy wy
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Dziś, w poniedziałek przedstawienie za
wieszone.

Jutro we wtorek ,,ZAKOCHANI", po
godna i wesoła komedja Caillayet'a i Fleur-
sa w świetnem wykonaniu naszego zespołu.

Dwa tanie przedstawienia po cenach od
10 gr do 99 gr odbędą się w środę i czwar
tek. W środę dana będzie doskonała ko
medja St. Biedrzyńskiego p. t. ,,KOBIETA
I JEJ TYRAN". Obsadę tworzą pp.: Herma-
nowa, Motyczyńska, Podgórska, Sawicka,
Dzwonkowski, Górowski, Leśniowski, Loch-
man, Serwiński i Winczewski.

W czwartek ukaże się tryskająca brawu
rowym humorem i wykonana z niepospolitą
werwą farsa Kosela ,,SŁON W SKŁADZIE
PORCELANY" z p. Górowskim w roli tytu
łowej.

Na obydwa te przedstawienia ceny miejsc
najniższe, bo od 10 do 99 gr. Bilety już na
bywać można w kasie teatru.

Najbliższą premjerą będzie jedna z naj
lepszych polskich krotochwil Abrahamowi-
cza i Ruszkowskiego ,,MĄŻ Z GRZECZNO
ŚCI", z której próby odbywają się od dłuż
szego czasu. W rolach głównych występu
ją p. dyr. Stoma i Jerzy Szyndler.

Wszelkie zniżki, nabyte na sezon 1935/36,
tracą ważność z dniem 31 sierpnia br. No
we legitymacje na sezon 1936/37 nabywać
można codziennie w kancelarji teatru mię
dzy godziną 10 a 2 i 7 a 8 wieczorem.

SfocfIrt icissgr.
J)yta mnie 'J)ani, ślicznie rozżalona,
Go się z natchnieniem molem teraz stało,
Że choć na wiersze me czekasz stęskniona
OD ostatnich czasach pisuję tak mało.

JJowód fest prosty: Swe letnie wywczasy

Spędzam z mą wnuczką małą tego roku,
Dl ta satrapka pojmała mnie w jassyr,
07ie odstępując ode mnie ni kroku.

Ghoćbym s/ę ukrył nawet w studni na dnie,

Ghoćbym próbował drzwi krzesłem zastawić.

'Wszędzie mnie znajdzie, wszędzie mnie

Idopadnie,
ODołaiac groźnie: dziadziu choć się bawić!!!

'Jakże tu myśleć o literaturze,

(Jdy mamy z małą tak wiele roboiy:
Od rana z płatków obskubu/ąc róże,

IRatmimy słonia, małpę i dwa koty.

OZiedżwiedż Opałek upadł na kanapę
J ma biedaczek na pięcie bolączkę,
ODięc mu owijać trzeba chorą łapę,
OłZasować brzuszek i mierzyć gorączkę.

OOotem spacery nad brzegiem strumyka.
Zmyślanie bajek w chwili zmierzchu szarej...
3 jeszcze tylko brak mi warkoczyka,
'B ym stał się nianią, tak jak Chińczyk stary.

Ofenryk Zbierzchowski

Wykopaliska bydgoskie.
Przy robotach ziemnych na prawym brze

gu Brdy. w miejscu, w którem umacnia się
szkarpy bulwaru nadrzecznego, odkryto do
brze zachowane szczątki murów dawnego
zamku bydgoskiego. Podobne mocne m ury
odkryto przed kilku laty na ulicy Długiej
w miejscu dawnej Bramy Poznańskiej. Mu

rów nie zdołano rozbić, przeto pozostawiono
je w fundamencie wybudowanej kamienicy.
Jak wiadomo, opasał miasto grubym ma-

rem król Kazimierz Jagiellończyk. Na Ry
bakach, w pobliżu spichlerzy, cegły i głazy
odkrytego muru zdają się pochodzić z tej
samej epoki (połowy XV-go stulecia).

Święto pracy - aktem obywatelskim ludności Podkarpacia.

Podczas zjazdu górskiego w Sanoku, ludność powiatu leskiego zorganizowała piękne
i pełne symbolu święto pracy. Każdy obywatel powiatu zadeklarował i odrobił jeden
dzień pracy przy budowie nowych dróg na terenie powiatu. Na zdjęciu ludność powia

tu leskiego na posterunkach, w czasie święta pracy.

Pokłosie n

To była niedziela jakby specjalnie stw'o
rzona dla zwolenników hazardu. Nie dlate
go, że wskutek mętnej sytuacji atmosfe
rycznej gdzieniegdzie odchodziiy pokątnie
gry mniej lub więcej hazardowe, ale po
prostu dlatego sama w'łaśnie aura daw'ała
hazardzistom pole do popisu.

Będzie padać, czy nie będzie?
Pytano się tak nawzajem i naw'zajem

próbowano zgadnąć. Odpowiedź spadała z

chmur i to akurat inna., niż przewidywano.
Padało też albo nie padało przez cały długi
dzień. Naprzemian. Gdy się wyszło na ulicę
z parasolem, w płaszczu nieprzemakalnym
i ewentualnie w kaloszach, to napewno by
ło ładnie i słońce śmiało się zjadliwie z

tych zapobiegliw'ych ostrożności. Wtedy
w'racało się ze wstydem do domu, stawiało

się parasol za karę do kąta, a płaszcz zgo
ła — bez wyroku — wieszało. No i co? No
wa wycieczka w w'ykwintnym, świeżo za-

prasowanym garniturku kończyła się tra
gicznie i smętnie, a Tadosny nastrój rozpły
wał się w' ulew'nym deszczu.

I tak trwało przez cały dzień. Nic nie
było wiadomem napewno. Chyba to, że jest
wcale nie lepiej, a gorzej też być może.

Rozryw'ki? Ano, jak to w deszczu i w

takiej konjunkturze, jest dopuszczalne i
możliwe. Kino, kawiarnia, kawiarnia i kino,
a wreszci'e — bridż, Wiadomo przecież, że
wszystkie drogi prow'adzą do bridża. Tem-
bardziej gdy pogoda uniemożliwia ekspan
sję na większą skalę. (hak)

— Łaźnia m iejska na Szwederowie po
ukończeniu remontu, od 21 sierpnia znow'u

jest czynna.

— Profesor Bałachowski zaproszony do
Wilna, Naczelny instytut Akcji Katolickiej
pozyskał znakomitego prelegenta, prof. W i
tolda Balachowskiego z Bydgoszczy dla Ka
tolickiego Studjum w W ilnie. Prof. Bała-
chow'ski wykładać będzie 29 sierpnia ub.
w W ilnie zasady katolickiego życia rodzin
nego. Ogółem wygłoszonych zostanie pod
czas tygodnia poświęconego rodzinie kato
lickiej 22 referatów'. Jednym z referentów
jest też miody socjolog dr. A. Niesiołowski
z Poznania, którego prace często drukowa
ne były w ,,Dzienniku Bydgoskim".

staroobrzędowiec, biedak. Taki. jakich u

nas jest wiele. M iał jeden hektar i jedna
krowę. Miał żonę i sześcioro dzieci, a dzi
siaj grozi mu szubienica... To był człowiek
tutejszy, ciemny, biedny. A junacy przywie
zieni na koszt państwa z Sosnowca. W ije
ten biedny człowiek codzien. zostawiał 4 Itr.
mleka dla swych dzieci. Żeby to mleko nie
skisło, wlewał do wiaderka i stawiał w kry
nicy, na zimnie. Cztery litry . Po 10 groszy
kosztuje litr w Szarkowszczyźnie, ale to du
ży pieniądz dla biedaka ze wsi Marki".

,,Junacy mają żarcie, mieszkanie, opie-
runek i żołd. Z-a te 75 groszy dziennie mo
gą sobie kupić 7 i pół litra mleka. Ale wch

leli kraść. Okradać sześcioro biednych d,zie-
ci z mleka, które im ojciec zostawia-ł w kry-*
nicy, żeby im nie skisło, żeby było świeże.

1Co noc kradli".
..A fakte m jest, że biedak Poszedł ze

skargą do obozu. I faktem jest, że gdyby
go uspokojono, zapewniono wdrożenie śledz
twa, obiecano ukarać winnych, możcbv się
nie skończyło wszystko tragedia. Ale dal
szym faktem jest. że ci panowie, letnisku-
jący w Szarkowszczyźnie za pieniądze pań
stwowe. wyrzucili go z obozu. Tak, Po so-

snowiedku, jak to się mówi, na zbity łeb!
A on, po tutejszemu, tylko pięści zacisnął.
A gdy wrócił do domu, ponuro patrzał w

ziemie, w ten jeden hektar. Może w tej
chwili, gdy tak patrzał, był komunista?. -

Sześcioro dzieci..."
,,Tragedja. Było to z jakieś 4 tygodnie

temu. Po powrocie z obozu chłap postano
w'ił pilnować, nie dać mleka, nie dać tych
czterech litrów! Zasiadł w sadzawce z dwo
ma innymi krewnymi. Zapadł wieczór-
Wtedy z obozu junackiego przyszło ich pię
ciu. Przyszli po mleko dziecL.. ,,Junacy",
psiakrew! Gdy trzech chłopów wyskoczyło
z ukrycia, tamci pierzchli i przyjaciela swe
go zostawili. Straszna jest złość pokrzyw
dzonego chama. Chwycił za gardło i trzy-i
mał, może i nie chciał dusić, ale udusił. Po
tem rzucili zwłoki do Dzisienlki, niech pły
ną. Potworna to rzecz zamordować czło
wieka".

Ożywienie w niektórych gałęziach
przemysłu.

Jedna z bydgoskich fabryk otrzymała
większe zamówienia na przybory do inst-a
lacji elektrycznej. Fabryka przyjęła do pra
cy dodatkowo 60 dziewcząt.

Coraz lepiej rozwija sie u nas fabryka
cja rowerów. Otworzono dwa nowe war
sztaty mechaniczne, które wyspecjalizowały
sie w konstrukcji niektórych części do ro
werów. Produkcja obliczon-a jest na 20.000
sztuk części zapasowych rocznie.

Mniej zadowalające informacje otrzyma
liśmy od Przedstawicieli przem ysłu spożyw-

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku apetytu, obstrukcji u c i
sku tw okolicach wątroby, złem sam opo
czuciu, drżeniu kończyn, senności

szklanka naturalnej wody gorz kiej
Franciszka-Józefa działa szybko i oży w 
czo na osłabione trawienie. Zal. p . lek.

czego i garbarstwa. Jedna z znanych pol
skich fabryk czekolady otrzymała tak
śmiesznie mały -przydział surowców zagra
nicznych, że zmuszona była większa część
swoich pracowników rozpuścić.

Garbarnie również narzekają na dający
im sie we znaki brak surowca impo-rtowa
nego, natomi-ast rzeźnicy i rolnicy sa zado
woleni, że krajowe skóry bydlęce znajdują
większy odbyt.

Zakończenie kolonii nadmorskich

Rodziny Kolejowej.
Dnia 15 bm. odbyło sie w W ielkiej Wsi

uroczyste zakończenie kolonii nadmorskich,
zorganizowanych staraniem zarzadu Okręgu
Pomorskiego ,,Rodziny Kolejowej" . (Kolo-
njom poświęciliśmy reportaż specjalnego
wy-słannika ,,Dziennika Bydgoskiego").

Po rannej modlitwie kierownik kolonii
p. prof. Radomski wygłosił piękne przemó
wienie na temat ,,Cudu nad Wisłą", które
zakończył okrzykiem na cześć Armji Pol
skiej, powtórzonym przez wszystkie dzieci.

O godz. 9 -tej dzieci udały sie na nabo
żeństwo do kościoła w Cetniewie. Po po
łudniu przyjechały do Wielkiej Wsi dziew
częta z kolonji ,,R. K ." w Helu, celem wzię
cia udziału w zakończeniu kolonii.

Po defiladzie nastąpiły zbiorowe Popisy
dzieci wobec licznie zebranej publiczności.
Dziewczynki pokazały Poranną gimnastykę,
chłopcy natomiast gry ruchowe oraz efek
towne Piramidy. Ogólny zachwyt wzbudził
krakowiak, odtańczony przez dziewczęta.

Wieczorem nad zatoką, przy świetle og
niska, rozpoczęła sie część wokalno-arty.
styczna uroczystości. Na całość złożyły się
śpiewy chóralne, deklamacje, skecze i mo
nologi na tematy życia kolonijnego, taniec
nimf oraz taniec wni^nny Indjan. Przemó
wienie dr. Mielżyńskie-o na temat znacze
nia. morza dla Polski oraz ślubowani-e . w ier
ności naszemu Bałtykowi zakończyło uro
czystości.

— Na drodze wojewódzkiej nr. 12 Szu
bin — Bydgoszcz odcinek w km 9,5—13 (pod
Kruszynem Kraińskim) ukończono budowę
tymczasowego mostu objazdowego, wskutek
czego otwiera się powyższy odcinek drogi
dla ruchu Publicznego. Ruch na moście
tymczasowym ogranicza sie dla pojazdów
konnyc-h i mechanicznych do 7 tonn obcią
żeń brutto.
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?noivrocłun.

Dyżur pełni Apteka pod Lwem.

Pogotowie ratunkowe: Dniem tel 507,
Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codziennie
Bibljoteka Kolej. Przysp. Wojsk, w świet

licy ,,Ogniska" przy ul. Magazynowej ot
warta we wtorki i piątki od ogdz. 17 do 19.

Bibljoteka Tow. Czytelni Ludowych, miesz-
odgodz. 17do18,wsobotyod17do19.
cząca sie w Domu Katolickim przy ul. Ple-
banka, otwarta jest codziennie za w yjąt
kiem niedziel i świąt od godz. 17 -19

Repertuar kin:
Słońce: ,,Dodek na froncie".

Stylowy: ,,Walczę o życie".
Świt: ,,Spełnione marzenia".

- K. S. Mtodz. Męskiej Mątwy urządziło
w 16-rocznice ,,Cudu nad W isłą" piękne
przedstawienie p. t . ,,Stańko Powstaniec" .

Prezes Andrzej Gorzelańczyk wygłosił przed
rozpoczęciem wieczornicy okolicznościowe

przemówienie, które zakończył okrzykiem
na cześć Rzplitej. Amatorzy (pp. Sądelek,
Wysocki, Flamien) z powierzonych im ról
wywiązali sie dobrze. Publiczność gorąco
oklaskiwała amatorów. Po przedstawieniu
odbyła sie zabawa. Z bratnich organizacyj
były obecne K. S. M. Inowrocław i Markó-
wice.

- Sukces inowrocławskich szachistów.
W połowie sierpnia br. odbył sie turniej
drużynowy szachistów z Wielkopolski i Po
morza w Toruniu, o puhar i tytuł mistrza,
inowrocławska drużyna Zdobyła drugie
miejsce, nie przegrywając ani jednego spo
tkania, a remisując z dwiema najsilniej-
szemi drużynami i tO: Poznaniem i Toru
niem. Z drużyny inowrocławskiej wyróżnili
sie PP- Hajek, Nowacki i Lewandowski, Zdo
bywając największą ilość punktów. Ógółny
wynik przedstawia sie następująco: Poznań
— 16 pkt., Inowrocław — 15,5 pkt. (przegra
na z Poznaniem), Gniezno - 9 pkt. i Gru
dziądz — 4 pkt.

- Antyżydowskie napisy. Nieznani osob
nicy pomalowali tłustą farbą żaluzje i
drzwi wejściowe składu żydowskiego -

składu opon samochodowych przy ul. Marsz.
Piłsudskiego 4. Napisy brzm iały: ,,*yd Świ
nia" — ,,hajda do Palestyny" i t. p. Podobne
napisy umieszczono na chodniku przed
składem. Zasmarowsiną żaluzje przymoco
wano si-lnemi gwoźdźmi do futryńy, tak, że
niemało namęczył sie żydek, zanim zdołał
otworzyć skład. Policją spisała protokół

PAKOŚĆ, Rcwja harcerstwa w Pakości.
Od szeregu lat urządza tut. drużyna harce
rzy z okazji rocznicy ,,Cudu nad Wisłą"
swoje ognisko. Także w dniu 16 Sierpnia
urządzono na placu Wolhóśei harcerski o-

b'-z, gdzie zakwaterowała się brać harcer
ska i to drużyna żeńska pod dowództwem
druchen Cichówny i Smentówny, drużyna
męska pod dowództwem druha Szumacherft,
ńad całością czuwał druh Chytrowski. O-
b'z urządzono bardzo wzorowo. Po połud
niu odbyły sie lokalne zawody, a wieczo
rem zapalono ognisko, przy którem druży
nowy druh Chytrowski wspomniał o boha
terskich harcerzach, którzy swoje młode
życie złożyli w roku 1920 w ofierze Ojczyź
nie. W końcu odbyły się efektowne popisy.

- W ielki dzień Powstańca w Pakości.
Placówka Powstańców i Wojaków w Pa
kości urządziła 15 sierpnia rb. uroczysty
obchód ,,Cudu nad Wisłą". Już od rana na

placu św. Jana zebrały sie wszystkie orga
nizacje miejscowe. Z orkiestrą na czele wy
ruszono do kościoła parafialnego. Msze św.

odprawił i okolicznościowe kazanie W'ygło
sił ks. prob. Klitsclie. Zkolei odbyło sie na

rynku manifestacyjne zebranie przeciwko
zakusom Niemiec na polski Gdańsk. Prze
m awiał p. Doznowicz. Po południu odbyło
sie uroczyste zebranie w Strzelnicy pod
przewodnictwem p. burmistrza Lipczyń-
skiego. Jednogłośnie uchwalono b. dowód
ców p. Poczekają Władysława ł p. Stolpege
Stanisława z Bydgoszczy zamianować ho
norowymi członkami. Po zebraniu rozpocze
ło sie strzelanie o nagrody. Odznakę wę
drowną zdobył prezes p. Omiński Stefan,
premje: pp. Janowski, Tomczak i Skoniecz
ny.

KRUSZWICA. Burza nad Kruszwicą. Dn.
19 bm. około godz. 10-tej wieczorem i dnia
29 bm. krótko po południu przeszła nad
tut. miastem i okolicą, ciężka burza z u-

Iewnyrn deszczem i wichurą. W czasie bu
rzy zdarzyły się liczne wypadki uderzenia
piorunów. Burza trwała kilka godzin.

— Nieomal katastrofa samochodowa z

powodu krowy. Onegdaj w godzinach po
południowych samochód osobowy p. Woj
tczaka z Kruszwicy jechał szosą Z Inowro
cławia do Kruszwicy. Obok majętności
Przedbojewice przy zakręcie szosy w pew
nym momencie wyskoczyła ze stada jedna
z krów i wpadła na samochód. Szofer pro
wadzący samochód, nie chcąc zabić krowy,
skręcił w bok, mimo to krowa uległa po
ważnemu okaleczeniu tak, że musiano ją
dobić. Szofer wraz z samochodem wyszli z

katastrofy szczęśliwie.

WITOWICE, n. Soplem. Kradzieże mno
żą się. Skończyły się wreszcie kradzieże
pólne, a Zaczynają się włam ania do chle
wów rólników. Ostatnio nieschwytani do
tąd rabusie skradli na szkodę rolnika Cżer-
niejewskiego z Kobylnicy 2 ciężkie świnie,
wartości 100 żł.

Pożar. W zagrodzie rolnika Francisz
ka Leszczyńskiego wybuchł pożar, który
strawił całkowicie drewnianą szopę z więk
szą ilością słomy i zwiezionym w tym ro
ku zbożem. Szkody wynoszą około tysiąca
złotych. Przyczyną tego pożaru był nie
wątpliwie zemsta. Ten Sam rolnik w krót
kim czasie miał już kilka wypadków poża
ru. Na uwagę zasługuje fakt, ze pogorzelec
mimo, że m ial spaloną szopę ubezpieczoną,
zrezygnował z odbioru odszkodowania, ce
dując sumę na rzecz Ochoto. Straży pożar
nej w Witowicach, której wskutek szybkiej
akcji ratunkowej zawdzięcza ocalenie re
szty swych budynków gospodarczych.

OSTRÓW Wlkp. Nabrali Ją na pierścion
ki. Żona rolnika z Sowińy Błotnej, Józefa

Migaszewska podjęła w tut urzędzie pocz
towym większą kwotę pieniężną i stąd uda

ła się na dworzec. W drodze zaczepiło ją
2 nieznanych osobników, którzy zwabili ją
do bramy jednego z domów i tu zaofiaro
wali jej sprzedaż 2 ,,bardzo wartościowych"
pierścieni. Oszołomiona gosposia dała oszu
stom żądanych 400 zł, w zamian otrzymu
jąc 2 pierścionki, wartości zaledwie 20 zło
tych. Kiedy opamiętała się, że ją oszukano,
uliczni ,,jubilerzy" dawno się już ulotnili.
I znowu sprawdza się przysłowie, że ,,głu
pich nie sieją, a sami się rodzą.

— Postrzelenie stróża nocnego. Na tere
nie Warsztatów Wagonowych postrzelony
został z zasadzki stróż nocny — kolejowy,
Jan Szymański; kula utkwiła w podudziu.
Sprawcy postrzelenia dotąd nie ujęto.

— Wizytacja dekanatu ostrowskiego. Z
dniem 29 bm. rozpocznie się wizytacja ka
noniczna parafji dekanatu ostrowskiego,
którą przeprowadzi J. E. ks. biskup Dymek.
Do Ostrowa przybędzie ks. biskup w dniu
10 września i zapozna się ze sprawami i u-

rządzeniem kościoła, cmentarzy, kaplic o-

ra,z egzaminować będzie dzieci szkolne z

nauki religji i udzieli Sakramentu Bierzmo
wania.

— Konkurs dudziarzy. Staraniem Z. K.

Rozbudowa dróg wojewódzkich
naPomorza.

W roku bieżącym ukończono budowę
drogi wojewódzkiej Nowa Karczma ~

Bgiertowo i oddano w dniu 22. VII . br. do
użytku publicznego.

Nowa droga przebiega przez powiaty
kartuski i kościerski wzdłuż granicy pol-
sko-gdańskiej w odległości średnio 4 km.

Długość trasy wynosi około 14 km., szero
kość w koronie 9,0 m., jezdnia o szerokości
5 m. posiada nawierzchnię półbruczkową.

Budowę prowadziło Starostwo Krajowe
Pomorskie w latach 1932—1936 z funduszów
własnych i przy znacznem poparciu finan-
sowem Funduszu Pracy. Roboty ziemne i

budowę objektów wykonano w latach 1932-

19.34, zaś budowę nawierzchni w latach
1934-1936. Ogólny koszt budowy wynosi
okr. 850.000 zł. Nowowybudowana droga wo
jewódzka jest fragmentem szeroko zakrojo
nego planu rozbudowy sieci dróg woje
wódzkich dalekobieżnych, dostosowanego
do najistotniejszych potrzeb komunikacyj
nych i gospodarczych nietylko samego Po
morza, lecz i województw centralnych.

Ponieważ przez Pomorze odbywa się co
raz to silniejsza komunikacja kołowa w

kierunku z południa na północ wyłoniła się
potrzeba stworzenia dalekobieżnych arteryj
komunikacyjnych, mających na celu naj
krótsze połączenie morza z zapleczem kraju
w szczególności W arszawy z Gdynią. W

spadku po zaborcach otrzym aliśmy drogi
kołowe, biegnące na terenie Pomorza głów
nie ż zachodu na. wschód, dziś nasz kieru
nek rozwoju gospodarczego wymaga, dogod
nej komunikacji północ — południe i połud
niowy wschód.

Plan rozbudowy dróg pomorskich opra
cowuje i realizuje Starostwo Krajowe Po
morskie w ścisłem porozumieniu z Urzę
dem Wojewódzkim. Pomorskim, finansuje
zaś w 90% Fundusz Pracy.

W bieżącym roku są w budowie dalsze
odcinki nowych dróg wojewódzkich, miano
wicie: W arlubie - Zelgoszcz w powiatach
świeckim i starogardzkim, oraz odcinek
Tleń — Stara Kiszewa w powiatach świec
kim , tucholskim, starogardzkim i kościer*

skim o łącznej długości ok. 80 km. Wymie
nione odcinki są fragmentami dwóch arte
ryj komunikacyjnych mianowicie: pierwszy
drogi dalekobieżnej Warszawa — Grudziądz
- Gdynia; drugi fragmentem arterji komu
nikacyjnej: Poznań — Gdynia. Toruń po
wiązany jest z trasami dalekobieżnemi
przez tra kty: Chełmża — Grudziądz wzgl.:
Chełmża — Chełmno — Świecie — Tleń. W

tym ostatnim wypadku wysuwa się na plan
pierwszy potrzeba budowy mostu drogowe
go na W iśle: Chełmno - Świecie, o czem

niejednokrotnie pisano już na łamach dzien
ników pomorskich i innych.

Poza tem projektuje się cały szereg dróg
0 znaczeniu bardziej lokalnem jak: odga
łęzienie z Tlenia na Czersk (powiat tuchol
ski i chojnicki), gdzie Starostwo Krajowe
Pomorskie wykonało w ubiegłym roku ro
boty ziemne i budowę objektów; daje po
łączenie Krąplewice z Grudziądzem i inne.

Realizacja powyższego planu rozbudowy
dróg pomorskich, uwzględniwszy także bu
dowę mostu na Wiśle, zaspokoi naturalne
potrzeby gospodarcze Pomorza, stworzy re
alną podstawę pełnego rozwoju motoryzacji
1 przyczyni się do wzmocnienia stanu po
siadania tej tak ważnej połaci kraju.

Ukończenie budowy drogi Nowa Karcz
ma — Egiertowo jest więc inauguracją re
alizacji 4-letniego planu inwestycyjnego
drogowego, który oprócz walorów natury
ogólnej a więc gospodarczej itp. rozwiązuje
w zna-cznej części kwestję. bezrobocia na

najbliższych kilku lat w rejonie tych miej
scowości Pomórza, przez które i w pobli
żu których nowe trasy przechodzą.

Wprawdzie stopień realizacji 4-letniego
planu drogowego jest uzależniony od możli
wości finansowych Starostwa Krajowego
Pomorskiego, a głównie od pomocy finan
sowej Fundnszu Pracy, nie mniej jednak
zależy także od pełnego zrozumienia cęio-
wóści i potrzeby opracowanych zamierzeń
u społeczeństwa i władz miarodajnych".

Od red. A rtykuł powyższy został nam

nadesłany przez Starostwo Krajowe Pomor
skie.

M

CHOJNICE, (k) Strajk robotników . Ro
botnicy, zatrudnieni przy pracach meijora-
eyjnyeh w Rytlu koło Chojnic, zastrajkowa-
li ostatnio- na tle małych zarobków. Otrzy
mywali oni 30 gr. od wywiezienia kubiezne-

go metra ziemi. Wobec wykonywania pracy
w mokrym terenie i przy złych warunkach

atmosferycznych zarobek dzienny robotni
ka wynosił częstokroć 60 gr. dziennie. Robo
tnicy oświadczyli, że gotowi są pracować
za wynagrodzeniem w wysokości 30 gr. od
metra kub. ale w terenie suchym. W obec
nych warunkach pracy domagają się wyna
grodzenia dziennego.

— Osobiste. Starosta Powiatowy p. Ta
deusz Lipski rozpoczął Swój urlop wypo
czynkowy. Zastępuje go wicestarosta mgr.
Aleksander Czerni.

- Niepotrzebna organizacja. Na gruncie
chojnickim próbuje się usadowić nowa or
ganizacja inwalidzka t. zw . Zjednoczenie
Inwalidów Wojny Światowej na Poznańskie

i Pomorze, Założycielami tej organizacji
rozbijackiej są bliżej nieznani ,,działacze",
kt.orży jak dotąd dla dobra inwalidów nic
nie zrobili. Organizacja ta spotyka się wszę
dzie z niepowodzeniem, gdyż inwalidzi wo
jenni rozumieją, że organizacyjny ich po
dział na inwalidów armji polskiej i inwali
dów z wojny światowej byłby początkiem
końca zaopatrzenia inwalidzkiego. Najwię
cej Straciliby ńa takiem rozbiciu oczywiście
inwalidzi z wojny światowej. Dlatego też

spodziewać się należy, że zebrania tego nie
potrzebnego zrzeszenia będą świecić - pu
stkami.

Wielkopolska wycieczka
na VII Targi Wołyńskie w Równem.

Z inicjatywy Izby Przemysłowo-Hand1o-
wej w Poznaniu organizuje się wycieczka
na VII Targi Wołyńskie w Równem (13-27
września 1936 r.) sfery gospodarcze W ielko
polski niezawodnie zainteresują się tą wy
cieczką, której glównem zadaniem jest za
poznaniem oraz ułatwienie bezpośredniego
kontaktu z tą dzielnicą kraju, która przed
stawia duże możliwości gospodarczej eks
pansji dla Wielkopolski. Szczególniej win
na się zainteresować wycieczką młodzież —

uczniowie kupieccy i rzemieślniczy, niesa
modzielni pracownicy kupieccy, czeladnicj
itd. Wycieczka zwiedzi bowiem okolice, w

których istnieje duża możliwość osiedlenia
się i usamodzielnienia.

Wycieczka wyruszy z Poznania około
20 września i w przeciągu 6 dni zwiedzi
Równo, Krzemieniec, Dubno oraz Łuck. Ko
szty podróży wyniosą około 38 zł. Dla ucz
niów, młodzieży niesamodzielnej kupieckiej,
rzemieślniczej przewiduje się specjalne u-

dogodnienia. Powinno to szczególniej zachę
cić do zainteresowania się wycieczką oraz

wzięcia w niej udziału.
Dalszych inform aćyj udzielać będzie 1*

zba . Przemysłowo Handlowa w Poznaniu,
ul. Mickiewicza nr. 31.

P. odbył się tu pierwszy konkurs dudzia
rzy, do którego zgłosiło się 7 par z Ostro
wa i Okolicy. Pierwszą nagrodę zdobyli du
dziarze z Jarocina - Bielawski i Galiński,
drugą przyznano pp. Dominiakowi i Pytli
kowi z Ostrowa, trzecią wreszcie parze du
dziarzy z Miejskiej Górki. Niezwykły ten
konkurs ściągnął na boisku C. P, W . bardzo
liczną publiczność.

— Prace miejskie. Zarząd Miejski od kil
ku dni przeprowadza naprawę chodnika
przy ul. Marszałka Piłsudskiego, kładąc
nowe płyty betonowe. Równocześnie przy
stąpiono do planowania i niwelowania no
wej ulicy prowadzącej od ul. Roszkowskiej
do cmentarza żydowskiego.

— Nieuleczalna choroba przyczyną samo
bójstwa. W Kaliszkowicach (pod Milesta-
tem) powiesiła się na strychu swego domu
62-letnia Marjanna Nawrotowa. Denatka
chorowała od 3 lat na raka żołądka i ostat
nio dowiedziała się od swego lekarza, że
choroba jej jest nieuleczalna.

— Podejrzani o zabójstwo. W związku
z zabójstwem ś. p . Romana Tomaszewskie
go Ze Skalmierzyc, aresztowano jako podej
rzanych niej. Jana Nowaka z Franklinówa
i Józefa Graszczyka.

jpnMdatitądiac.

Nocny dyżur pełnią Apteka pód Orłem,
3 Maja 37, tel. 1360 i Apteka pod Gryfem,
Legjonów 33, tel. 1524.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Chińskie morza".

Gryf: ,,Kwiat Hawaju" z Martą Eggerth.
Kalendarzyk teatralny.

— \ bm. godz. 20; Wielki kon
cert kujawskiej orkiestry ludowej z War
szawy pod dyrekcją kompozytora Zdzisła
wa Niedziałkowskiego, z udziałem około
20 osób w strojach ludowych.

— Egzaminy mistrzowskie w zawodzie
rzeźnicko-wędlinarskim. Przed komisją
egzaminacyjną Pom. Izby Rzemieślniczej w

skład której weszli pp. Wł . Zwoliński, Jan
Gosiniecki z Grudziądza i Manikowski z

Świecia złożyli egzamin mistrzowski z

wynikiem b. dobrym następujący kandyda
ci: Lucjan Zająkała z Nowegomiasta, Fry
deryk Geske z Więcborka, Roman Lisiński
z Lubawy, Herbert Pohl z Chełmna, Kaz.
Dysfeld z Łąż.yna i Bogdan Martewicz z

Grudziądza.
— Sprawcy krwawej masakry w Zającz-

kowie w więzieniu grudziądzkiem. Onegdaj
przetransportowano pod silną eskortą po
licji z Wielkiego Komórska do więzienia
karno-śiedczego w G rudziądzu sześciu

sprawców krwawej masakry na polach ma
jętności Zajączkowo w nizinie nadwiślań
skiej, o której donosiliśmy obszernie. Ban
dyci czekać będą w więzieniu na rozprawę
sądową.

— Samochód wpadł na drzewo — pasa
żer na szczęście tylko lekko ranny. Włady
sław Magalski, zam. w Miesiączkowie (pow.
Brodnica) wynajął od niej. Sokulskiego
(Pierackiego 5/71 samochód na przejazd z

Grudziądza do Wąbrz67toa. Kierowcą samo
chodu był szofer Murawski. Na szosie po
między Grudziądzem a Sarniakiem z nie
ustalonych narazie przyczyn, samochód na
jechał na drzewo przydrożne, na skutek

czego pasażer Magalski doznał potłuczenia
nóg i ramienia. Szofer wyszedł z wypadku
bez szwanku. Uszkodzenie samochodu nie
m usiało być poważne, gdyż odjechał jeszcze
przed przybyciem policji na miejsce wypad
ku.

— Nie zostawiać bielizny w pralni. Za
pomocą wybicia szyby w oknie zakradli się
złodzieje onegdaj w nocy do pralni posesji
przy ul. Staszica 7 i zabrali na szkodę tam
że zamieszkałej p. Frydy Meyer znajdującą
się w pralni bieliznę, w artości przeszło
100 zł. Złodziei poszukuje policja.

— Zuchwałe włamanie do restauracji
Teatru Miejskiego. Onegdaj w nocy jacyś
nieznani sprawcy dokonali zuchwałego wła
mania do restauracji Teatru Miejskiego
(Właśc. p. Helena Rosińska). Złodzieje skra
dli większą ilość papierosów, cygar, czeko
lady oraz 5 butelek wódki, ogólnej wartości
1Ś5 zł. Policja wszczęła energiczne docho
dzenia celem ujęcia sprawców zuchwałej,
kradzieży.

ZMARLL

Ś. p. Bolesław liski, lat 51. w Lesznie.
Ś. p. Antoni Karchowski, lat 83. w Po

znaniu.
ś. p. Szymon Montewski, lat 74, w Ply-

waezewie-
Ś. p. Julja z Radomskich Paluchowa w

Wągrowcu.
Ś. p. Jan Olszanowski, lat 67, jubilat-za-

łożyciel i wiceprezes T-wa Robotników Ka
tolickich w Mogilnie.

Ś. p. Zygmunt Lipiński, urzędnik L. O.
P. P. w Toruniu.

Ś. p. Lucjan Świtlik, lat 31, w Kókocku.
Ś. p, Antonina Lidzbarska w Chmielnie

(na Kaszubach).
Ś. p. Franciszek Kabaciński, sekretarz

cechu murarskó-ciesielskiego w Gnieźnie.
Ś. p. Kazimierz Żmuda-Trzebiatowski,

lat 88, w Bórzyszkowach.
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Toruń, dnia 24 sierpnia 1936 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bartłomieja ap.
Jutro: Ludwika IX. kr.
Wschód słońca: godz: 4,56.
Zachód słońca: godz. 19,09.

Stan pogody.
Pochmurno i chłodniej.

Wczorajsza ulewa z gra'dem, który nie
ominął Bydgoszczy, przyniosła pod wieczór
dotkliwy chłód. Dzisiaj mamy w dalszym
ciągu zachmurzenie i wiatry północno-za
chodnie.

'VStan

dzisiejszy
wy* ogodz.10

---- Stan

wczorajszy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniu:

ii i na n"i i 111111111iti 11111n i i n"ii ii'i i'n
5-0+6 10 15 20 253035

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Orłem*'

(śródmieście); ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przed
mieście); ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.
Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.
Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
i świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

Ula margiinesSe.

Zło, które powinno być
niezwłocznie usunięte.

Opinia publiczna zainteresowała sie sto
sunkami. jakie panuja w naszych obozach
pracy, wśród ..junaków" . Niestety zainte
resowanie to wyraziło się w sadach tak 'o 
strych. tak druzgoczących, że społeczeństwo
powinno otrzymać od miarodajnych władz

zapew-'nienie, że spraw'a zostanie zbadana a

zło bedzie usunięte. Chodzi bow'iem o rze
czy niezwykle doniosłe: o wychowanie
znacznego odłamu młodzieży, o wiarę sze
rokich sfer ludności w racjonalne metody
w alki z kieska bezrobocia wśród młodzieży,
wreszcie o celowe administrowanie groszem
publicznym. Obozy junackie, jak wiadomo,
są utrzymywane przez ,,Fundusz Pracy".

W surowej krytyce tego. co się dzieje w

niektórych obozach junackich, sa zgodne o-

becnie pisma różnych kierunków, zarówno

opozycyjne, jak i prorządowe: Rozlega się
wołanie, że te obozy tu i ówdzie stają sie
wylęgarnia rozzuchwalonych próżniaków i

przestępców, będących plagą dla okolicznej
ludności i sprawiających, że ta ludność po
czyna ich nienawidzieć i siła rzeczy przeno-

ię te swoie wrogie uczucia na czynniki
państwowe, które ich karmią, odziewają i
utrzymują. Taką przynajmniej oninję zdo
był sobie, według wileńskiego ..Słowa" (15.
V III. 36). obóz w Szarkowszczyźnie.

Przyczynę istniejącego zła w-'idzi sie ńrze-
dewszystkiem w braku karności. Ale czy
nie ponosi tu także winy fałszywie pojmo
wany liberalizm wychowawczy, posuwający
się do ryzykownych eksperymentów kosz
tem zdrowia moralnego PuPilów? Pisaliśmy
w swoim czasie o takim eksperymencie w

obozie w Królow'ej Woli pod Spałą. gdzie
urządzono koedukacyjna drużynę junacką
dla młodzieży w wieku od lat 16 do 20. jak
by nie rozumiejąc, na jakie niebezpieczeń
stwa w podobnych warunkach narażona

jest młodzież, która właśnie w tym okresie

życia w inna być szczególnie przed niem i
chroniona. Siyszy sie również skargi na

zbyt ceremonialne zachowywanie sie m ło
dzieży obozowej nad jeziorkami Augustow
skiemu wysłanej tam przez Opieke Społecz
na w Łodzi.

* * *

Jak wyglądają stosunki we wspomnianej
już Szarkowszczyźnie. pisze ,,Słowo" w ileń
skie, które iuż w samym tytule .,Zarniast
programu, banda złodzieji" dało dosadny
wyraz oburzeniu.

,,Sosnowiec 75. ..A więc w biednej Pol
sce. w którei się tak źle dzieje, że trzeba
ratować Polesie przed śmiercią głodową,
stw'orzono obozy junackie, na wzór niemiec
kich obozów pracy. Może myśl była dobra
w założeniu. U nas zaś połączono ia z- bar
dziej genialną koncepcja, ażeby obozy ,,ju
naków" z głębi Polski posyłać ,,na kresy" i
mieć tę podwójna wygod-ę. że tam pracują,
gdzie iest dosyć własnych bezrobotnych, ale
za to też niosą w ciemne masv białoruskie
,.tę robotnicza Polskę", gdzie dotychczas nie
w-idziano jeszcze takich typów'".

Naturalnie za wszystko to płaci z podat
kowych pieniędzy .,Fundusz Pracy". A więc
za sprowadzenie z Sosftowca na Szarkow-
szczyznę 87 junaków 970 zł, za dzierżawę
placu pod obóz 160 zł, za budynki mieszkal
ne. namioty, umundurowanie, zaprowianto-
wanie. żold po 75 gr dziennie i t. d. ,,W re
zultacie koszt takiego junaka, łącznie za

wszystkiemi wydatkami i admin-istracją, ko
sztuje Państwo około 3 zł dziennie. Za to
kazano im koPać rowy na szosie do Głębo
kiego. Dwa metry dziennie. Tamtejszy ro
botnik bierze 1 zł i kopie od 4 do 5 metrów.
Ale nie jest junakiem!"

Stw'ierdziwszy, że z liczby 87 członków
obozu ..trzydziestu dwóch rozproszyło się
Po kraju, kradn'ie, co sie da po drodze" i

przedstawiw'szy szereg wypadków zuchwałej
kradzieży, dokonanej pi'zez junaków, .,Sło
wo" dodaje:

Ludzie — szakale". ,,Aż doszło do fatal
nego zenitu. We wsi Marki mieszkał chłop.

staroobrzędowiec., biedak. Taki. jakich u

nas jest wiele. Miał jeden hektar i icdna
krowę. Miał żonę i sześcioro dzieci, a dzi
siaj grozi mu.szubienica... To był człow-iek
tutejszy, ciemny, biedny. A junacy przywie
zieni na koszt państwa z Sosnowca. Więc
ten biedny człowiek codzien. zostaw-iał 4- Itr.
m leka dla swych dzieci. Żeby to mleko nie
skisło, w 'lewał do wiaderka i stawi-ał w kry
nicy, na zimnie. Cztery litry. Po 10 groszy
kosztuje litr w Szarkowszczyźnie. ale to du
ży pieniądz dla biedaka ze wsi Maiki" .

Junacy m aja żarcie, mieszkanie, opie-
runek i żołd. Za te 75 groszy dziennie mo
gą sobie kupić 7 i pół litra mleka. Ale wo
leli kraść. Okradać sześcioro biednych dzie
ci z mleka, które im ojciec zostaw'iał w kry
nicy. żeby im nie skisło, żeby było św'ieże.
Co noc kradli".

..A faktem iest, żc biedak Poszedł ze

skarga do obozu. I faktem iest. że gdyby
go uspokojono, zapewniono wdrożenie śledz
tw'a. obiecano ukarać winnych. możebv się
nie skończyło wszystko tragedia. Ale dal
szym faktem jest. że ci panowie, łetnisku-
jacy w Szarkowszczyźnie za pieniądze pań
stwow'e. wyrzucili go z obozu. Tak, po so-

snowiecfcu. jak to sie mów'i, na zbity łeb!
A on. no tutejszemu, tylko pięści zacisnął.
A gdy wrócił do domu, ponuro p-atrzał w,
ziemie, w ten jeden hektar. Może w tej
chwili, gdy tak patrzał, był komunistą?...
Sześcioro dzieci..."

,,Tra'gedia. Było to z jakieś 4 tygodnie
temu. Po powrocie, z obozu chłop postano
w'ił pilnować, nie dać mleka, nie dać tych
czterech litrów! Zasiadł w sadzawce z dwo
ma innymi krewnymi. Zapadł wieczór.
Wtedy z obozu junackiego przyszło ich pię
ciu. Przyszli po mleko dzieci Junacy" .

psiakrew! Gdy trzech chłopów wys-koczyło
z ukrycia, tamci pierzchli i przyjaciela swe
go zostaw'ili. Straszna jest złość pokrzyw'
dzonego chama. Chwycił za gardło i trzy
mał, może i nie chciał dusić, ale udusił. Po
tem rzucili zwłoki do Dzisienki. niech pły
ną. Potworna to rzecz zamordować czło
wieka".

REPERTUAR KIN:

As: ,,Tyś mój cały świat" .

Świt: ,,Vanessa" i ,,Ekscentryczna dama"
Mars: ,,Nowe przygody Tarzana" .

Corso: uZew dzikich" .

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
W poniedziałek, 24. bm. — w Inowrocła

w iu — ,,Głupi Jakób" wieczorem.

Slodlriiassyr*
Py ta mnie %Jani, ślicznie rozżalona,
Go się z natchnieniem mojem teraz stało.
Ze choć na wiersze me czekasz stęskniona
CIO ostatnich czasach pisuję tak mało.

Powód jest prosty: Swe letnie wywczasy
Spędzam z mą wnuczką małą tego roku,
57 ta safrapka pojmała mnie w jassyr,
'Tlić odstępując ode mnie n i kroku.

Ghocbym się ukrył nawet w studni na dnie,
Ghoćbym próbował drzwi krzesłem zastawić,
'Wszędzie mnie znajdzie, wszędzie mnie

\dopadnie,
Wolaiac groźnie: dziadziu choć się bawić!I!

Jakże tu myśleć o literaturze,
(Jdy mamy z małą lak wiele roboty:
Gd rana z płatków obskubując róże,
Jiarminty słonia, małpę i dwa koty,

'niedźwiedź Opałek upadł na kanapę
TJ ma biedaczek na pięcie bolączkę,
W ięc mu owijać trzeba chorą łapę,
'T/Tasować brzuszek i mierzyć gorączkę.

'potem spacery nad brzegiem strumyka.
Zmyślanie bajek w chwili zmierzchu szarej...
TJ jeszcze tylko brak m i warkoczyka,
'Bym stał się nianią, tak jak Chińczyk stary.

TJfenryk Zbierzchowski

Krwawe porachunki osobiste.
Jak się w ostatniej chwili dowiaduje

my, w dniu wczorajszym w godzinach
wieczornych miała miejsce krwawa a-

wantura między kilkcma mieszkańcami

wsi Grębocin w pow. toruńskim, powsta
ła na tle porachunków osobistych - w

wyniku której trzech z nich zostało po
kłutych nożami. Rannych przewieziono
do szpitala powiatowego na Mokrem w

Toruniu, gdzie udzieiono im pomocy le
karskiej. Życiu ich nic nie zagraża. Na
zwiska, jak i szczegóły podamy w następ
nym numerze.

Święto pracy - aktem obywatelskim ludności Podkarpacia.

Podczas zjazdu górskiego w Sanoku, ludność powiatu leskiego zorganizowała piękne
i pełne symbolu święto pracy. Każdy obywatel powiatu zadeklarował i odrobił jeden
dzień pracy przy budowie nowych dróg na terenie powiatu. Na zdjęciu ludność powia

tu leskiego na'posterunkach, w czasie święt-a pracy.

Zdobywajmy P. O. S.
Ćwiczymy się na boisku miejskiem.

Miejski Komitet Wychowania Fizycz
nego i Przysposobienia W-ojskowego na

miasto Toruń pragnąc umożliwić nie
tylko członkom organizacyj i stowarzy
szeńP.W.iW.F.leczrównieżinie-

stowarzyszonym zdobycie Państwowej
Oznaki Sportowej organizuje zaprawy
doP.O.S.

Ćwiczenia dla mężczyzn bę(dą prze
prowadzane we wtorki i soboty od go
dziny 17,30 do 19,30, dla pań poniedział
ki i czwartki od godziny 17 do 19 na

boisku miejskiem przy ul. gen. Bema.
W zaprawie może brać udział każdy

'obywatel państwa polskiego, który wy
każe się świadectwem zdrow'ia wysta-
wionem przez lekarza Poradni sporto-
wo-lekarskiej. Poradnia sportowo-le-
karśka Okręgowego Ośrodka Wychowa
nia Fizycznego ulica Wały czynną jest
dla pań we w'torki i piątki od godziny
19—21, dla mężczyzn w poniedziałki,
środy i czwartki od godziny 19 do 21.

Początek zaprawy do Państwowej
Odznaki Sportowej od dnia 24. 8. br. —

zapisy na miejscu (boisko miejskie).

Ze Związku Pań Domu.
Związek Pań Domu komunikuje u-

przejmie, że we wszelkich sprawach
dotyczących służby domowej — we wła
snym interesie należy skierować się do

biur Związku mieszczącego się przy
ul. Krzyżackiej 5, I piętro w godz. 10—12.

Związek Pań Domu dostarczając
pierwszorzędny element dziewcząt wy
kwalifikowanych, spełnia jednocześnie
misję zatrudniania w'artości-owych pra
cow'nic. Dlatego tam, a nie gdzieindziej
należy szukać: służącej, pielęgniarki,
kucharki czy samodzielnej gospodyni.

Z ,,Nieznanego" ...

Zgodnie z zapow'iedzią, w dniu wczo
rajszym wyruszyła z Torunia wycieczka:
radjosłuchaczy do ,,Nieznanego"... Ra-

dzyna, gdzie zabaw'iła cały dzień.

Wycieczka została zorganizowana z ini
cjatywy Rozgłośni Pomorskiej przy

w'spółpracy Ligi Propagandy Turystyki.
O tej współpracy, jak również o szczegó
łach w ,,Nieznane" podamy w następnym
numerze.

- Nadzwyczajne walne zebranie korpo
racji kupców chrześcijańskich o-dbędzie się
we wtorek, dnia 25 bm. o godz. 19,30 w lo
kalu Korporacji przy ul. Żeglarskiej nr. 1.
W razie braku ąuorum nadzwyczajne wal
ne zgromadzenie odbędzie sie w' drugim,
terminie o godz. 20, z tym samym porząd
kiem obrad, bez względu na ilość obecnych.
Porządek obrad obejmuje m. in.: wniosek
o zmianę statutu p. B . Hożakowskipyo,
sprawę koo-ptacji radców do Izby 'Przemy
słowo-Handlowej. spraw'ozdanie centrali
Związku Towarzystw Kupieckich na Pomo
rzu. sprawę Samolotu Pomorzanin" i ak
cja zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej
centralnych organizacyj.

leszcze tylkodwa dni.
Przypominamy tym, co do tei pory nie

zwiedzili zamku krzyżackiego, że jeszcze
można skorzystać i zwiedzić w dniach 25 i
28 bm. t. i. we wtorek i piątek w godz. od
14—15. Po tym terminie zamku krzyżackie
go już zwiedzać nie będzie można.

Przy dolegliwościach żołądkowych,
zgadze, braku apetytu, obstrukcji uci
sku w okolicach wątroby, złem samopo
czuciu, drżeniu k-ończyn, sennoś'ci

szklanka naturalnej wody go-rzkiej
Franciszka-Józefa dzi-ała szybko i ożyw'
czo- na osłabione trawienie. Zal. p . lek.

WŁASNE FUNDUSZE.

-— Co już znów nowa suknia?
— Nie gniewaj się. Kupiłam ją za włas

ne fundusze.
— A skąd ty masz własne fundusze?
— Sprzedałam twój kożuch.

HUMOR AMERYKAŃSKI.
— Proszę pani, proszę pani — melduje

pokojówka -- pan leży zemdlony na tap
czanie. w ręku ma' jakiś rachunek, a, obok
niego stoi pudełko.

— A, to świetnie, przysłano mój kape
lusz!

Kurs dla sióstr pogotowia sanitarnego
Polskiego Czerwonego Krzyża.

15 września 1936 r. rozpocznie się w

Toruniu kurs dla Sióstr Pogotowia Sa
nitarnego Polskiego Czerw'onego Krzy
ża i trwać będzie około 3-ch miesięcy.
Wiek kandydatek od 18—40 łat- Nauka

bezpłatna. Utrzymanie- na koszt wła
sny, dla kandydate-k zamiejscowych ko
szta utrzymania w internacie zł 55,00.
Zajęcia na kursie 4 go-dz.' dziennic.

Kandydatki na kurs winny złożyć do

Zarządu Oddziału P. C. K . w Toruniu

(ul. Św. Ducha 14, I. ptr.) W'raz z poda
niem następujące dokumenty;

1. Świad-ectwo uk-ończenia conajmniej
7 klas całkowitej szkoły po-wszechnej.
Pie-rwszeństwo mają kandydatki ze

świadectwem ukończenia 6 klas szkoły
średniej lub z maturą.

2. Do-wód obywatelstwa polskiego.
3. Referencje 2-ch wiarogodnych o-

sób.
4. Kró-tki żyfeiorys.
5. Świadectwo lekarskie o stanie zdro

w ia pozw'alającym na pełnienie- Obó
w'iązków siostry-pielęgniarki.

Po uko-ńczeniu ku-rsu absolwentki zo
stają zaliczone w poczet Sióstr P-ogoto
w-'ia Sanitarnego P. C. K . po podpisaniu
zabowiązania zgłoszenia się na każde
wezwanie P. C. K . w' razie wojny, efai-

demji.
Ostateczny t-erm'in składania podań

do 10 W'rześnia 1936 r. do Zarządu Od
działu Polskiego Czerwonego Krzyża
Toruń, ul. Św. Ducha 14, I. ptr.
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Proces moskiewski

bądzie rozszerzony
(Ciąg dalszy).

nia rewolty w armji. Dyrektywę tę
przesiał Zinowiewowi, u którego był
następnie. W czasie tej wizyty Zino-
wiew przekonywał Luriego o dopu
szczalności stosunków z ,,Gestapo", jak
również o dopuszczalności teroru indywi
dualnego, jako środka w walce z przy
w'ódcami partji. I

Posiedzenie trybunału zakończyło się
zeznaniami Fryca Davida, przybyłego
z Berlina do Sowietów na 6kutek in

strukcji Trockiego w celo zamordowa
nia Stalina. David zeznał, że po spot
kaniu w Berlinie z synem Trockiego
Siedowem, wyjechał do Kopenhagi do

Trockiego, Iktóry dał mu dyrektywę u-

dania się do Moskwy i dokonania tam

zamachu na Stalina. Zamach David
miał wykonać podczas zgromadzenia
Kominternu. David, który obecny był
na kongresie, nie zdołał zbliżyć się do

Stalina i zamachu nie wykonał. W koń
cu David zeznał, że już po kongresie
przybyło do ni'ego i

z Berlina dwóch wysłanników,

którzy domagali się przyspieszenia za

mordowania Stalina.
Moskwa. Urzędowa agencja sowiecka

podaje, że prokurator Wyszyńskij zło

żył oświadczenie, iż w związku z zezna

niami niektórych oskarżonych w to

czącym się obecnie w Moskwie procesie
co do współudziału w ich zbrodniach

Tomskiego, Bncharina, Rykowa, Ugla-
nowa, Radka i Piatakowa, jak również

Serebrjakowa i Sokolrukowa, zarządził
zbadanie tych zeznań w odniesieniu do

Tomskiego, Bucharina, Rykowa, Ugla-
nowa, Radka i Piatakow'a. Stosownie
do wyników dochodzenia sprawie nada

ny zostanie bieg prawny. Serebrjakow
i Sokolnikow zostali już pociągnięci do

odpow'iedzialności na mocy przeprowa

dzonego śledztwa. I i

Moskwa, 24. 8. (PAT). Krążą tutaj
pogłoski o aresztowania Radka. W ko
łach oficjalnych oświadczono, że w tej
sprawie nic im tnie wiadomo. Tomski

popełnił wczoraj samobójstwo.
i

16 wyroków śmierci.
Moskwa, 24. 8. (PAT). ,W nocy został

ogłoszony wyrok wojennego kolegjum
najwyższego sądu Sowietów'. Na mocy
tego wyroku wszyscy oskarżeni w licz
bie 16-tu z Zinowiewym i Ramieniowym
na czele skazani zostali na karę śmierci

przez rozstrzelanie.

Poza tem wojenne Ikolegjum najwyż
szego sądu postanowiło: przebywają
cych zagranicą. Trockiego i Siadowa w

razie pojawienia się ich na terytorjnm
Sowietów aresztować i oddać pod sąd.

Zabójstwo i samobójstwo.
Poznań. Tutejszy strażnik więzienny

Józef Wójcik zastrzelił z bliżej niezna

nych przyczyn Kazimierę Henrysiak,
poczem pozbawił się życia wystrzałem
w usta. Zwłoki tragicznie zmarłych
odstaw'iono do zakładu medycyny sądo
w'ej.

14 ludzi porażonych piorunem.
Z Łęczyckiego nadeszła w'iadomość

o strasznym wypadku, jaki wydarzył
się w majątku Smolice w czasie burzy.
Czternastu robotników, zatrudnionych
na polu, ukryło się w wielkiej stercie
siana. W stertę uderzył piorun, zapala
jąc ją. Do pożaru przybyli pobliscy
wieśniacy, z płonącej sterty wydobyto
pięć trapów oraz 9-ciu ciężko porażo
nych, w tem dwóch beznadziejnie.

ZEBRANY PLON UBEZPIECZ ODOGNIA!
Najdogodniejsze warunki ubezpieczenia, solidną likwidację
szkody oraz rychłą wypłatę odszkodowania zapewnia

Warszawskie Towarzystwo Ubezpieczeń S. A.
działające od roku 1870 (15812

AGENTURA W BYDGOSZCZY Bydgoszcz, Gdańska 1

OJrocmągste otw arcie

nowej linji liolejowej.
Warszawa, 24. 8. Wczoraj nastąpiło

uroczyste otwarcie nowej linji kolejowej
Zegrze — Radzymin — Tłuszcz. Uroczy
stość zaszczycił swą obecnością gen.
Rydz-Śmigły. Przybyli z nim minister

spraw wojskowych gen. Kasprzycki, mi
nister opieki społecznej Kościałkowski
i minister komunikacji Ulrych.

W Tłuszczu przed specjalnie wznie

sioną inad torem kolejowym, pięknie
udekorowaną bramą,, na której widnia

ły godła państwowe, odbyła się uroczy
stość poświęcenia nowej linji. Miej

scowy proboszcz ks. Andruszkiewicz

wygłosił przemówienie o radości miej
scowej ludności z dokonanej inwestycji.
Po akcie poświęcenia iwygłosił przemó
wienie prezes warszawskiej dyrekcj
Zienkiewicz, podkreślając znaczenie tej
linji o długości 361/2 km. Da ona do

godne połączenie z ominięciem węzła
wars-zawskiego. j

Minister Ulrych' poprosił 'gen. Rydza
Śmigłego o dokonanie otwarcia linji
Przy dźwiękach hymnu narodowego
przecięto wstęgę. t i'

Powrót polskich zawodniczek olimpijskich.

W piątek wieczorem na lotnisku na Okęciu wylądowały w towarzystwie
swych koleżanek, lekkoatletek niemieckich, polskie zawodniczki olimpijskie:
Walasiewiczówna, Wajsówna i Kwaśniewska. Startowały one ze swymi za

granicznymi gośćmi na międzynarodowych zawodach lekkoatletycznych w

Warszawie. Na zdjęciu polskie laureatki olimpijskie w towarzystwie lek
koatletek niemieckich Kraus i Molenbauer,, przed samolotem.

PROGRAMY RAPJOWJŁ

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
16,00: Koncert.

16,45: ,,0 grzybach jadal
nych i trujących'* — po
gadanka. 17,00: Audycja
karaimska z Wilna. 17,25:
,,Skrzypce i fortepian —

instrumentami jazzowcmi"
(płyty). 17,50: ,,Odpoczynek
zorganizowany'* — poga
danka. 19,00: Audycja
strzelecka. 19,30: Koncert
ze studja na wystawie ra

diowej w Wars zawie. 22,00:
Koncert rozrywkowy z

Wilna. 23,00: Muzyka ta
neczna.

We wtorek, dnia 25 sierpnia
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,23: Koncert. 16,00: Bary
tony i basy (płyty). 16,45:
,,Jan Sobieski'* — odczyt.
17,50: ,,Bogactwo życia w

korze drzew'* — feljeton.
18,00: ,,Tajemnica kajetu
Stanisława Brzozowskie
go** - szkic literacki. 19,00.
Audycja ze studja na wy
stawie radjowej w War
szawie. 21,30: Ukraińskie

pieśni ludowe w wyk. M .

Sokół (śpiew). 22,15: M u
zyka taneczna.

LOKALNY.

TORUŃ. 6,00: Pieśń

,,Kiedy ranne wstają zo
rze*'. 6,03: Na dzieńdobry
(płyty). 6,23: Program na

dzisiaj. 6,28: Parę inform.

12,03: Wiadomości rolni-
14,30: Muzyka polska (pły
ty). 15,30: Wiadomości go
spodarcze z Warszawy.
16,00: Utwory E. Griega
(płyty). 18,00: Wiązanka
ludowych pieśni kaszub
skich w wyk. chóru Koła
Kaszubów wToruniu. 18,25:
18,25: Pogadanka aktual
na. 18,30: Koncert rekla
mowy. 22,00: Wiadomości

sportowe. 22,25: Muzyka
taneczna z Ciechocinka
(przez Toruń).

ZAGRANICA.

19,00: Kolonja. Koncert
wieczorny. Ryga. Koncert
z plaż.y ryskiej. Królewiec.

Utwory fortep. Niemanna.
Wiedeń. Festiwal salzbur
ski. ,,Cosi fan tutte'* , ope
ra Mozarta. 20,00: Anglja
(Reg. Progr.) . Koncert or
kiestrowy. 21,00: Lipsk.
Koncert wieczorny. 22,00:
Anglja (Nat. Progr.) . Mu
zyka lekka. 23,00: Mona*
chjum. Muzyka taneczna.

Koenigswust, Koncert noc
ny. Budapeszt. Muzyka
taneczna. 24,00: Sztntgart.
Koncert nocny.

Zawody strzelecko-lucznicze

Pocztowego P. W . w Swieciu.
Świecie n. W . (t). Z okazji 16-ej roczni-

cy ,,Cudu nad Wisłą" odbyły sie w Świe-
ciu zawody sportowe strzelecko-łucznicze
oddziałów Pocztowego , Przysposób. Wojsk-
z całego powiatu świeckiego. W tei- patrio
tycznej imprezie wzięło udział 72 zawodni
ków. Strzelanie odbyło sie w strzelnicy
Kurkowego Bractwa Strzeleckiego, Kierow
nictwo zawodów spoczywało w rekach p.
Webera, Zawody wykazały duże zaintere
sowanie ze strony członków i podniesienie
się poziomu w strzelaniu.

Po zawodach odbyło sie skromne, ale u-

roczyste zebranie, w którem też m. in. wziął
udział delegat okręgu p. Erdman z Byd
goszczy, gdzie nastąpiło odczytanie wyników
i rozdanie nagród zwycięzcom przez p. na
czelnika Kamrowskiego. W związku z tcm

wygłosił p. Jan Kujawa referat okoliczno
ściowy o ,,Cudzie nad Wisła'*, o walkach
dziejowych naszej bohaterskiej arm ji i zwy
cięstwie odniesionem przed 6 laty nad hor
dą bolszewicka.

Wyniki zawodów były następujące i na
grody otrzymali: za strzelanie z broni spor
towej: 1) p. Kurek z Laskowic 81 pkt., 2) p.
Kamionka ze Świecia 81 pkt., 3) p. Pawłow
ski z Laskowic 81 pkt-, 4) p. Piotrowski z

Bukowca 78 pkt., 5) p. Kiedowski z Prusz
cza 77 pkt., 6) p. Kamrowski ze Świecia 76

pkt. W strzelaniu z łuku: 1) p. Urban ze

Świecia, 2) p. Kujawa ze Świecia. W kon
kurencji drugiej: 1) p. Kujawa, 2) p. Nie
dzielski z Terespola. - 1-

t
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Dzisiaj drugi odczyt
o bolszewickiem piekle.

Na niezliczone prośby powtórzy pro
fesor Krzyżanowski swój wykład p. t.:

,,Morze łez i krwi", pragnąc jak naj
szerszym kołom uprzystępnić wiadomo
ści o ,,czerwonym raju'*, który marzy
się jednostkom i u nas. (Wykład ilustro
wać będą liczne obrazy. ; i

W ykład odbędzie eię dziś, w ponie
działek, 24 bm., o godz. 20 w sali Re

sursy Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej.
Wstęp: 1,50 zł i 25 gr. Bilety do naby
cia w biurze Caritas przy tul. Cieszkow

skiego 6 (tel. 22-92) I przed wykładem
przy kasie. Czysty dochód

się na biednych. 'ii' ''

Apr

przeznacza

V

kutćm.

,,N E W YORK - SAN FRANCISKO"
(kino ,,Adria").

Czterech wybitnych pisarzy amerykań
skich pracowało nad scenariuszem film u

p. t. ,,New York — San Francisko". Z tak

zebranego bogatego m aterjału stworzono
film ciekawy i pełen napięcia. 'A kcja roz
grywa się w samolocie pasażerskim i posia
da wątek romantyczny, sceny komediowe
i mocne momenty dramatyczne. Pasażero
wie samolotu z punktu przykuwają uwagę
widza, o których losie powoli dowiaduje się
i zapoznaje z sensacyjnemi ich przygodami.
A oto postacie: wesoły, trochę lekkom yślny
pilot (Fred Mac-Marray), piękna pasażer
ka (Joan Bennet), w której zadurza się pi
lot, jest też przestępca z dwoma rewolwera
mi, detektyw i wielu innych. Podróż odby
wa sięw bardzo przykrych warunkach atmo
sferycznych. A tu jeszcze na dobitek pilot
musiał stoczyć walkę z przestępcą i jakimś
manjakiem. Wreszcie dojeżdża do miejsca
przeznaczenia. Gra artystów doskonała, Na
kręcenie film u było trudnem zadaniem;
technicy jednak wywiązali się z zadania
dobrze, gdyż i fotografia jest bez zarzutu.

Nadprogram tygodnik i dalszy ciąg Olimp
iady.

Bank Polski płacił w dnia 24, 8. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,29
dolary kanadyjskie 5,28
funty szterlingów 26,65
franki szwajcarskie 172,80
franki francuski 34,90
belgi belgijskie 89,43
floreny holenderskie 360,-
marki niemieckie 133,-
szylingi austrjackie 98,-
liry włoskie 34,50
guldeny gdańskie 99,80

Nasyberyjskich szlakach
polslriegomęczeństwa.

Powrócił do Warszawy major Mieczy
sław Lepecki, dyrektor biura w Prezydium
Rady Ministrów. W czasie miesięcy lipca
i sierpnia m jr. Lepecki odwiedził szereg
miejscowości, związanych z zesłaniem Józe
fa Piłsudskiego, z historją dywizji syberyj

skiej oraz m artyrologią Polskich powstań
ców i rewolucjonistów i stwierdził, że miej
sce okrutnej katorgi, gdzie najlepsi Polacy
pracowali przykuci do taczek w kopalniach
złota i ołowiu — więzienie w Akatuiu zo
stało zburzone i na jego miejsce Pośród
ruin rośnie dzisiaj wysoka trawa, kępy dzi
kich malin i las. Ten sam los spotkał ka
torgę w Karze. Natomiast w Nerczyńsku
nad złotonośna rzeką Szyłką, dawne więzie
nie katorzne, przesiąknięte krw ią polską,
istnieje nadał. W jego murach nie cierpią
jednak więźniowie polityczni, lecz przestęp
cy kryminalni.

Ponura turmą Pod Irkuckiem, tak zwa
ny Aleksandrowski Central, znana tylu ży
jącym jeszcze uczestnikom naszej akcji po-
wstańczo-rewolucyjnej z przed okresu nie
podległości. została przemianowana na dom
Poprawczy dla m ałoletnich chłopców.

W czasie swojej podróży po Dalekim
Wschodzie m jr, Lepecki odwiedził też Cha-
barowsk, siedzibę dowódcy a rm ji Dalekiego
Wschodu, m arszałka Bltichera oraz położo
na nad Amurem republikę żydowską Biro-
bidżan.

JaJko rezultat swych studiów i wizji lo
kalnej, dokonanej w miejscach dotychczas
niedostępnych dla naszych pisarzy, m ir. Le
pecki ma zamiar ogłosić szereg artykułów
w prasie i wygłosić eykl odczytów.

- --**
a*

T. G. Sokół III.

W poniedziałek 24 bm. o godz. 18 ćwi
czenia wszystkich oddziałów na boisku wła-
snem przy ul. Babia Wieś oraz dalsze ko- 1

panie basenu kajakowego. (
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ZGdyni i wgfcfzeża.
REPERTUAR KIN:

BAJKA: ,,Bengali" z Gary Cooper i Fran-
chot Tone.

LIDO: Schirley Tempie w film ie pod tyt.
,,Mały buntownik" wyświetlanym po raz

pierwszy w Polsce. Poza tem najnowsze
tygodniki oraz Olimpjada.

CZARODZIEJKA: Najnowszy polski film

p. t. ,,Tajemnica Panny Brinx". Nadpro
gram kreskówka i tygodniki.

POGOTOWIA:
Lekarz dyżurny - teL 12-40.
Miejskie Zakl. Elektryczne — teL 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele

fon 20-22.
Konc. Kursy Samochodowe W . Mielnika

w Gdyni szkolą kierowców amatorów 1 za
wodowych po cenach zniżonych. 113519

Niespodziewana wizyta w Gdyni. P odse
kretarz stanu w ministerstwie skarbu Fer
dynand Świtalski przeprowadził w Gdyni w

sobotę inspekcję. O godz. 8 rano wszyscy
urzędnicy urzędu skarbowego i urzędu ak
cyz i monopolów byli przy pracy. Wice
minister stwierdził znaczne usprawnienie
pracy .i usunięcie nagromadzonych zaległo
ści. Następnie w towarzystwie dyrektora
ceł Konrada Unolta zwiedził urząd celny,
gdzie omówiono sprawy osobowe i dewizo
we. Wreszcie udał się do Strzebielina ce
lem zlustrowania tam urzędów celnych ko
lejowego i drogowego.

Poświęcenie nowej placówki handlowej
w Gdyni. Został uroczyście poświęcony no-

wozałożony sklep i pracownia kuśnierska
p. Czesławy Sikorzyńskiej. Pani Sikorzyń-
ska prowadziła dotąd wspólnie ze swą sio
strą takie same przedsiębiorstwo przy ul.
Świętojańskiej. Obecnie jednak nastąpił po
dział i pani .Sikorzyńska otworzyła przy ul.
Świętojańskiej 76 własny powiększony w ar
sztat i sklep. Poświecenia dokonał ks. Ka
m iński. Nowej placówce życzymy Szczęść
Boże!

Z powodu nadbudowy i wewnętrznej
przebudowy gmachu pocztowego, część o-

kienek dla publiczności w holu głównym
będzie zamknięta. Czynności okienek za

mkniętych załatwiać się będzie w holu U-
rzędu Telegraficznego, wejście od ulicy
Władysława IV, bądź też przy' innych, niż

dotychczas okienkach. Urząd Pocztowy
Gdynia 1 zwraca się do publiczności z

prośbą, by była wyrozumiałą na pewne nie
dogodności, spowodowane przebudową gma
chu i stosowała się do wskazówek dyżuru
jących w holu pracowników, którzy będą
wskazywać i kierować interesantów do
miejsc czasowego załatwiania pewnych
czynności.

Ostrzeżenie dia młodzieży.
Nadszedł czas puszczania latawców przez

młodzież i są wypadki, że dzieci bawią się
w pobliżu przewodów wysokiego napięcia.
Miejskie Zakłady Elektryczne zwracają
uwagę na niebezpieczeństwo z tem połączo
ne, gdyż upadek latawca na przewody elek
tryczne powoduje nietylko poważne uszko
dzenie ciała, a nawet śmierć osoby, pragną
cej zawisły latawiec ściągnąć z przewodów,
ale i niejednokrotnie przerwę w dostawie

energji elektrycznej dla miasta i okolicy.

Lux-torpeda na linji Poznań-Gdynia.
Dnia 21 sierpnia o godz. 9,20 na dworzec

gdyński przybyła T,ux-Torpeda, wykonana
na zamówienie Ministerstwa Komunikacji
przez fabrykę Cegielskiego w Poznaniu.

Lux-Torpeda odbyła swą próbną jazdę z

Poznania do Gdyni, pod kierownictwem
inż. Cholewińskiego, komisarza rządowego
przy fabryce Cegielskiego.

'

Całą tę prze
strzeń, wynoszącą 333 km . torpeda przebyła
w i godz. 20 minut, wliczając w to 2?5minu
towy postój w Tczewie. Przeciętna szybkość
wynosiła około 100 kim. na godzinę, chwila
m i zaś dochodziła do 120 kim. O godz. 16

Torpeda odjechała w drogę powrotną do
Poznania.

Pamiątki z nad polskiego morza.

Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur
sztynowych i zakłady oczyszczania m uszlf
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

- Rumja-Zagórze -

Czytelnikom naszym w Rumji-Zagórzu
podaję do łaskawej wiadomości, iż mogą

nabyć Dziennik Bydgoski w kioskach

p. Józkowski przy dworcu

p. Jarzemińska, ul. Starowiejska
tamże przyjmuje się przedpłate
na abonament, k tóra wynosi przy

odbiorze 2.95 zł. z odnoszeniem

do domu 3,34 zł.

Cena po jedyóezego egzemplarza 20 groszy

St. K l e d z i k , Przedstawicie! Dziennika Bydgoskiego
na Gdynię I Wybrzeże. (I58I4

Niedzielna burza gradowa w Gdyni.
Zmienna od szeregu dni pogoda na wy

brzeżu psuła programy wszelkich atrakcyj
na wolnem powietrzu. Niedziela przygoto
wała jednak największą niespodziankę at
mosferyczną. Od rana padał deszcz, lecz

silny wiatr zdawał się rozpraszać chmury.
To też od czasu do czasu ukazywało się za
wstydzone słońce.

Około godz. 16-tej pokryło się niebo cięż-
kiemi chmurami ołowianego koloru i ra
zem z silnym deszczem, podobnym do ober
wania się chmury, sypnął grad wielkości
grochu, bębniąc po dachach i asfaltach.

Ulice prowadzące pod przejazdami kole-
jowemi, zostały zamulone i stanęły tak wy*
soko pod wodą, że uniemożliwiły przejazd
autobusem miejskim.

Promenada pod Kamienną Górą, podmy

ta przez deszcz, zwężyła się do szerokości

małej ścieżki. Po przejściu tej niespodzie
wanej i gwałtownej nawałnicy wszędzie
stoją jeszcze wielkie kałuże wody, a letnicy
nie wiedzą, czy mogą się już pokazać, czy
też lepiej siedzieć w domu i grać dalej w

bridża.
Kawiarnie gdyńskie zapełniły się zato

publicznością, która uciekła od deszczu i

nudy i szukała rozrywki nad małą czarną.
Jedną z większych atrakcyj niedzielnych

było zamknięcie wystawy gastronomicznej,
połączone z opublikowaniem wyróżnionych
i nagrodzonych wystawców. Nie bacząc
więc na deszcz, który chwilowo ustał, gro
madziły się przed kasami wystawowemi licz
n i ciekawscy, pragnąc dowiedzieć się o wy
niku prac komisji sędziowskiej wystawy.
Wieczorem znów tłum y całe podążały na

przedstawienie cyrku Staniewskich, bawią
cego na gościnnych występach w Gdyni.
Najmilszą jednak dla Gdynian niedzielną
rozrywkę - spacer popołudniowy - po
psuła burza gradowa, równie niespodziewa
na jak i niepożądana.

ZamKnięcieWystawyGasfranomieznei
w Gdsjni.

W niedzielę 23 bm. została zamknięta
Wystawa Gastronomiczna w Gdyni. Prezes
restauratorów Pomorza p. Penkalla, dzięku
jąc wystawcom, dyrekcji Wystawy i Izbie

Przemysłowo - Handlowej za łaskawe po
parcie, wyraził nadzieję, że wystawa gdyń
ska przyczyniła się do zbliżenia producenta
z odbiorcą i do wzmożenia obrotów.

Następnie przemówił dyrektor Izby P.-H .

w Gdyni dr. Kulikowski, który zaznaczył,
że Polska nie ma kopalń złota, lecz ma nie
ograniczone możliwości rozwoju ruchu tu
rystycznego, szczególnie na Pomorzu, które

mogą zapewnić nam przypływ złota, tak
jak to ma miejsce w wielu krajach zagra
nicą. Na zakończenie swego przemówienia

p. dyr. Kulikowski odczytał listę nagrodzo
nych wystawców, która przedstawia się
następująco:

ZŁOTE MEDALE otrzymali: Polski Prze
mysł Wódczany - Warszawa, Książęcy Bro
war w Tychach, Browary Haberbusch
i Schiele, Browar Kuntersztyn - Grudziądz,
firma Norblin - Warszawa, fabryka kon
serw Pudłiszki p. Fenrych - Pomorze, f-ma
,,Maggi" - Poznań, ,,Omega" właśc. J. Ko
siński - Bydgoszcz.

MEDALE SREBRNE otrzymali: fabryka
wódek i likierów Kazimierski - Chojnice,
fabryka wódek Hochschulz - Wejherowo,
fabryka wódek i likierów Jerzy Jenkner -

Kamienica-Bielsko, wytwórnia luster i hur
townia szkła Zieliński - Gdynia, A. Ste-
packi, paszteciarnia - Gdynia, A. Słupski*,
hotel i restauracja - Gdynia, fabryka Knorr,
Poznań-Starołęka, kawiarnia i cukiernia

Fangrat - Gdynia-Sopoty, kawiarnia i cu
kiernia Wett - Gdynia, J. Mendlikowski, fa
bryka wód mineralnych - Gdynia.

BRONZOWE MEDALE otrzymali: huta
szkła ,,Irena" - Inowrocław, A. Budzisz, wę
dzarnia ryb i fabryka konserw rybnych

*

Gdynia, ,,Polska Ryba" - G dynia.
DYPLOMY UZNANIA otrzymali: Cukier

nia Janik - Gdynia, Restauracja Śląska A.
Kondziela - Gdynia, fabryka wód mineral
nych Nagórski - Gdynia, J. ,W ikaryjczyk -

Gdynia.
Poza tem stawiono wnioski o przyznanie

odznaczeń państwowych firm om: Browar

Książęcy w Tychach, Polski Przemysł Wód
czany, Norblin i fabryka konserw Pudlistzki.

Laureaci gdyńskiej wystawy gastronomicznej.
Pawilon, który zwraca ogólna uwaga...

W wielkiej hali wystawowej, niemal w

samem jej centrum mieści sig Potężne, jak
by bliźniacze stoisko, urządzone przez p.
Jana Mendlikowskiego. Już swym efektow
nym i gustownym wyglądem zewnętrznym
rzuca sie ten pawilon każdemu w oczy. Po
przez tłumnie zebrana publiczność udaje
sie nam docisnąć do podziwianego stoiska.
Jest ono istotnie bliźniacze, albowiem w je
dnej części jest reprezentowany najwięk
szy w Polsce browar: Książęcy w Tychach,
w drugiej znana i ceniona fabryka soków
i wód mineralnych Jana Mendlikowskiego,
który jest reprezentantem wspomnianego
browaru.

W części .,piwnej" za eleganckim bufe
tem, z którego kranów płyną złote strugi
wyśmienitego. świetnie pielęgnowanego
..polskiego pilznera" ustawione są oryginal
ne beczki- od piwa. częściowo zaopatrzone
w polerowane blaty i służące iako stoły,
częściowo zaś wysłane skórzanemi podu
szkami — jako wygodne foteli-ki. Cała jed
na ściana zajęta iest zdjęciami Książęcego
Browaru, pod którymi ustawiono w szkla
nych słojach surowce służące do sporzą
dzania piwa. Jest to jedyne stoisko na wy
stawie maiace nieco charakteru dydaktycz
nego. M iłe oświetlenie dostosowane do ogól
nego wyglądu wnętrza czyni w porze wie
czornej wrażenie wygody i przytulności.
Obok - cała piramida doskonałych wód

mineralnych o wszelkich smakach i rodza
jach. Specjalnością firm y jest ,,MlekOso"
na kwasie mlekowym, oraz oranżada na

prawdziwym soku Pomarańczowym. Oran
żadę tę puszcza firm a pod nazwa ,,Oranża
da naturalna", nie posługując się nazwą
anonimową, gdzie możnaby dać pod nią ja
kiś napój mniej wartościowy, uchylając się
w ten sposób od gwarancji za wysoką ja
kość towaru. Napój ten zdobył dziś pierw
szeństwo wśród jemu podobir*"'h i cieszy
sie uznaniem w kołach odbiorców. Rzęda
mi stoją też butelki z sokami, a etykieta
fil'mowa gwarantuje, że zarówno wody mi
neralne, lemoniady i soki sa przyrządzone
przez znawcę i zasługują również na szcze
gólne wyróżnienie, co się też potwierdziło
w ocenie przez Kom isje Sędziowską. Pan
Jan Mendlikowski pilnuje osobiście wszyst
kich swych przedsiębiorstw, które obejmu
ją poza fabryką wód mineralnych lemoniad
i soków, oraz reprezentacja Książęcego
Browaru w Tychach wielkie przedsiębior
stwo sprzedaży detalicznej i hurtowei wy
robów alkoholowych, to też widać na każ
dym kroku wzorowy Porządek i czystość,
oraz świetną organizacje.

Jak nam się udało stwierdzić, jury wy
stawowe uznając wysoka, wartość wyrobów
p. Jana Mendlikowskiego. nagrodziło go
wysokiem odznaczeniem, które m u sie bez
względnie też należało. C15686

Józef WiharyjczyH zyskał powszechne uznanie.
Kto nie zna w Gdyni firmy Józef Wi-

karyjczyk? Siewca szczęścia, który wy

płacił dziesiątki tysięcy złotych szczęśli
wym graczom Państwowej Loterji. Nie

tylko jednak kolekturę Loterji prowadzi
p. Józef Wikaryjczyk, w przestronnym
lokalu przy ul. Świętojańskiej 14 mieści

się również hurtownia tytoniowa, zaopa

trująca całe niemal wybrzeże, a obok

mamy olbrzymi wybór wyrobów alkoho

lowych od ,,Wyborowej" do najwyszu-
kańszych likierów, konjaków i wódek.

Przeróżne gatunki win krajowych i za

granicznych, soki i zaprawy do wódki

uzupełniają dział trunków.

Od samego rana tłoczno zawsze w

składzie p. Wikaryjeżyka. Ktoś żąda
wyrobów tytoniowych dla swego kiosku

czy sklepu, tu znów jakiś chłopak wpadł
,,po pięć płaskich", tam dopytuje się
klient o szczęśliwy los, ,,na który musi

paść miljon". Pomimo ścisku i tłoku

interesanci są załatwiani nadzwyczaj
szybko i uprzejmie. Z tej strony znają
ogólnie szanowaną firmę wszyscy stali

i przygodni klienci.

Niespodzianką było natomiast dla pu
bliczności licznie zwiedzającej wystawę,

Piękny pawilon firmy Józef Wikaryjczyk.

bardzo efektowny pawilon ustawiony
przez p. Józefa Wikaryjczyka na samym

wstępie na teren wystawowy.

I tu również gustowna dekoracja,
rzędy półek ustawionych przeróżnemi
butelkami z wyszukanymi trunkami,
wszystkie gatunki wyrobów Polskiego
Monopolu Tytoniowego i ta sama nie

zwykle uprzejma obsługa. Jak już wspo

minaliśmy w naszem sprawozdaniu z

wystawy, wystawców było stosunkowo

niewielu, tem większe uznanie należy
się p. J. Wikaryjczykowi, że nie poszcze-
dził kosztów i pracy, aby godnie zare-

prezentować swe przedsiębiorstwo. Cie

szy nas też bardzo, że komisja sędziow
ska Wystawy oceniła należycie paw'ilon
i eksponaty p. Wikaryjczyka, przyzna

jąc mu zaszczytne odznaczenie. (15687

liiijolinamim.
Wielkie zainteresowanie i należny

respekt budzi na wystawie firma, która

w roku bieżącym święci swój stuletni ju
bileusz. Jest to najstarsza, na Pomorzu

gorzelnia konjaków i fabryka wódek

Kaźmierski, Chojnice.

Z okazji zaszczytnego jubileuszu Ka-

źmierski-Chojnice wypuszcza niebawem
na rynek specjalny konjak ,,Jubileuszo
wy", który ma być prawdziwą rewelacją.
Z pośród konjaków firmowych najwięk
szą sławą cieszą się ,,Cztery Korony",
,,Stara Rezerwa" i ,,Mondial".

Z wódek gatunkowych przedewszyst
kiem zyskał szerokie uznanie ,,Pomor
ski Macbandel", który według opinji
znawców przewyższa wyroby gdańskie.

Wyśmienity jest też likier żołądkowy
gorzki ,,Ambasador" (Kurfiirst).

Firma Kaźmierski swojemi wódkami

i konjakami zdobyła już szereg odzna

czeń i nagród zagranicą, a więc w Pary
żu, Berlinie i Brukseli.

W dziedzinie win owocowych produk
cja Kaźmierski-Chojnice nie ustępuje
również na drugi plan — wyśmienite:
,,Tokay", ,,Wiśniak", ,,Szampan Lerival",
,,Burgundzkie" i wino stołowe ,,Wę
grzyn 1 mają licznych odbiorców w ca

łym kraju, birma posiada też własną
rozlewnię win zagranicznych. Wyroby
firmy są eksportowane od lat do Francji*
Austrji, Ameryki, a ostatnio do Palesty
ny.

Wobec wzmożonej konsumcji trun

ków Kaimierskiego w Gdyni, został tu

w tych dniach otwarty sklep hurtowy i

detaliczny przy ul Świętojańskiej 35,
prowadzony przez wybitnego fachowca

p Stanisława Linkę.

Stuletni jubilat uzyskał na wystawie
wyróżnienie i odznaczenie. (15689
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Zdobywca złotego medalu
Paszfeciarnia A. Stepacki - Gdynia.

Wśród szeregu stołów, zajętych przez
eksponaty miejscowych restauratorów, znaj
duje się wielki stół, tonący wśród zieleni
i kwiatów. Jest to stoisko p. A . Stepackiego,
właściciela znanej w Gdyni paszteciarni
przy Skwerze Kościuszki. Stół p. Stepackie
go to królewska zastawa, przepych, wy
kwint, a przedewszystkiem arcydzieło kun
sztu kulinarnego. Wspaniałe rzeźby z tłu
szczu dekorowane kwiatam i, rzędy zakąsek,
jakich nie' powstydziłby się Żaden z naj
bardziej reprezentacyjnych lokali świata.
Pieczenie i pieczyste podane artystycznie
tak co do sztuki kulinarnej jak i zewnętrz
nej formy.

Lukullus budzi się w zwykłym śmiertol-
niku na widok tych wspaniałości, od któ
rych ślinka do ust idzie.

Skąd ta znajomość fachu, skąd ten w y
rafinowany gust?

Pan Stepacki chętnie udziela nam infor-
macyj co do swej pracy. Pierwsze kroki

stawiałem w Rosji, słynnej zresztą ze swej
kuchni na całym świecie. Praktykę ukoń
czyłem na carskim dworze — mówi skrom
nie p. Stepacki. — Późniejsze koleje mej
pracy to jedna z naj'lepszych restauracyj w

Odessie. W Polsce zna mnie Hawełka w

Krakowie, Dom Zdrojowy w Krynicy, sana
torjum w Zakopanem i Palais Royal w Po
znaniu.

— Czy pan kiedy brał już udział w ja
kiej wystawie - pytamy?

— Owszem,naP.W.K.wPoznaniuza
moją Pracę i eksponaty otrzymałem dyplom
uznania. Obecnie poświęciłem kilk a dni
i nocy,, aby pokazać w Gdyni to, czego się
nauczyłem w ciągu mej wieloletniej pracy
w zawodzie. Cieszy mnie niezmiernie, że

praca i w ysiłki moje zostały ocenione przez
komisję sędziowską wystawy. Jest to dla
m nie zachętą do dalszej pracy w tej dzie
dzinie - ~ kończy p. Stepacki.

Wspaniale udekorowany 1 zastawiony stół paszteciarni A. Stepackiego zdobył zloty
medal.

IJ ftOSl

ma(ą ątćS.

Salomonowy wyrok władz szkolnych
przekreśli! przyszłość młodzieży.

Biorąc pod uwagę wielką poczytność na
' terenie całej Polski, oraz takiż altruizm

cechujący ,,Dziennik Bydgoski" jeśli chodzi
o bolączki społeczeństwa polskiego, uprzej
mie proszę o zamieszczenie opisu tej tra
gicznej sytnacji, w imieniu kilkudziesięciu
zainteresowanych tn czytelników ,,Dzienni
ka Bydgoskiego" .

Aczkolwiek wskutek dotychczasowej ak
cji ,,Dziennika Bydgoskiego" znaną jest
większości, społeczeństwa bydgoskiego spra
wa, o której mam pisać — lecz ze względu
na marazm i godną podziwu obojętność
czynników kompetentnych — uważam za

aktualne jeszcze raz o niej wspomnieć.
Sprawa ta, w swym przebiegu historycznym
wygląda jak następuje: Po przeprowadzeniu
egzaminu do klas pierwszych Gimnazjów
Humanistycznego i Marszałka Piłsudskiego

(klasycznego) okazało się, iż w wyżej wy
mienionych gimnazjach zabrakło miejsca
dla 89 kandydatów, których po pomyślnym
wyniku egzaminu oceniono jako całkowi
cie uzdolnionych do odbywania studjów
gimnazjalnych. W wyniku tego zawiązał
się niezwłocznie komitet zainteresowanych
tu rodziców, który z miejsca rozpoczął sta
rania o utworzenie dodatkowych klas przy
każdym z gimnazjów, w celu pomieszczenia
owych 99 chłopców. Komitet wszczął listow
ne .starania jednocześnie u następujących
czynników: 1) Kuratorjum Szkolnego, 2) Mi
nisterstwa W. R. i O. P., 3) premjera gen.
Sławoj-Składkowskiego, 4) generalnego in
spektoratu sił zbrojnych gen. Śmigłego-Ry
dza, 5) Prezydenta Rzplitej.

W tych dniach do Dyrekcji Gimn. Mar
szałka Piłsudskiego nadeszła odpowiedź
Kuratorjum zezwalająca na otwarcie dodat
kowej klasy pierwszej dla 45 uczni. Na
liczno interpelacje rodziców tych 99 uczni,
Dyrekcja Gimn. Piłsudskiego nie jest w sta
nie dać żadnej wiążącej odpowiedzi, gdyż
kuratorjum nie zaznaczyło, czy ten kontyn
gent na 45 wolnych miejsc ma obejmować
tylko tych, którzy zdali egzamin w gim-
naszjum (klasycznem) Marszałka Piłsudskie
go, czy też do obsadzenia tych 45 wolnych
miejsc jest przeznaczona ,,elita" z pośród
tych ,,93" bez brania pod uwagę miejsca

składania egzaminu, a jedynie spraw'dzia
nem decydującym miałaby być lokata, o-

siąguięta podczas egzaminu. W każdym
więc z tych dwóch wypadków połowa ,,99"
zostanie pokrzywdzona. W pierw'szym w'y
padku w'szyscy z gimn. humanistycznego
na korzyść swych kolegów gimn. (kla
sycznego) Marszałka Piłsudskiego, co bę
dzie czynem wysoce niemoralnym, acz do
stosowanym do ogólnie' będącego w życiu
systemu ,,elitarności" . W drugim wypadku
poszkodowanymi będą ci chłopcy z obu
gimnazjów, którzy zostaną uznani za mniej
zdolnych. Tak więc kuratorjum załatwiło
się iście po Salomonowemu, um yło ręce
i przeszło do porządku dziennego, naraża
jąc obie dyrekcje na sporo kłopotów, rodzi
ców na straty materjalne oprócz zgryzot
i rozgoryczeń, a najbardziej zainteresowa
nych tu chłopców na stratę niepowetowaną
nigdy, na utratę jednego roku życia! A któż
nam zaręczy, że ci sami chłopcy, zdawszy
egzamin ńa przyszły rok, nie spotkają się
z takim samym losem. Ciekawem jest, iż
w takim Szubinie, Żninie czy innej mie
ścinie ministerstwo otwiera nowe gimnazja,
a w 130 tys. Bydgoszczy nie może otworzyć
dwóch klas dla tych, którzy na to w zupeł
ności zasłużyli.

To jest sprawa tycząca nietylko tych 99
i ich rodziców', ale i tych, którzy w następ
ne lata będą składali egzaminy. Wszak
Bydgoszcz wciąż się powiększa, a państwo
chyba w przyroście ludności jest też zain
teresowane. Nie można się rozgoryczeniu
społeczeństw'a bydgoskiego dziwić, zw'aży
wszy, żo niejeden biedny rodzic pracuje w

pocie czoła, goniąc ostatniem i siły, aby wy
chować sobie syna na pociechę, a ojczyźnie
na chwałę i pożytek, niejednokrotnie, odej
mując sobie łyżkę strawy od ust, byleby
poratow'ać wspólne dobro-Polskę, daje pań
stwu podatki, ba nawet pożyczki rozmaitej
nazwy i dobrowolne, a państwo w nagrodę
uniemożliwia mu kształcenie się syna, przy
szłego obrońcy ojczyzny. Kończąc, nasuwa

mi się myśl i w'izja przeszłości, a choć mi

przykro stwierdzić, że tak jak dawniej, tak
też i dziś musimy walczyć o szkolę!

Z poważaniem
Ojciec walczący o szkolę dla syna.

Zdrowy przykład dla Polski.

Rząd japoński występuje przeciwko
sekciarstwu, ,

Do Japonji w ostatnich czasach, za
częli napływać wysłańcy różnych sekt

amerykańskich, zakładając tam swe

gminy, hołdujące nieraz różnym dzi
wacznym praktykom pseudo-religijnym.
Sekt tych w roku ubiegłym łiSzono w

Japonji 'już 151. Czynniki rządowe po
stanowiły położyć temu kres, wycho
dząc z założenia, że takie rozdrabnianie

społeczeństwa pod w'zględem wyznanio
w'ym tw'orzy chaos i ujemnie odbija się
na spoistości wew'nętrznej państwa.
Zostało wydane prawo, że tylko ten na
dal może czynić starania o 'zatwier
dzenie przez władze państwowe nowego
związku religijnego, kto zbierze podpisy
przynajmniej 20.000 zwolenników.

Byłoby wskazane, aby i u nas wyda
no podobne rozporządzenia, zapobiegając
akcji różnych nowatorów, przybywają
cych z różnych stron świata i zaszcze
piających naszemu społeczeństwu jad
podzielonego na przeróżne drobne gro
m adki sekciarstwa.

Samochodów przybywa...
Czyżby motoryzacja ruszyła z miejsca?

W związku z szeregiem zarządzeń. W'y
danych w ciągu ostatnich miesięcy, a ma
jących na celu popieranie motoryzacji kra
ju , liczba pojazdów mechanicznych w Pol
sce zaczyna wykazywać szybki wzrost. Z a
znaczyć należy, że w poprzednich latach

wykazywała ona tendencję Prawie nieprzer
wanie zniżkowa.

Według danych Urzędu Statystycznego,
liczba pojazdów mechanicznych w Polsce (U
względnione są wszystkie kategorie Pojaz
dów — w nawiasie liczba pojazdów na 10
tvs. mieszkańców) wynosiła na 1. 1. 3* —

34.129 (10,2), a n a 1. 7. 36 - 36.543 (10,8). T a k
wiec ..minimum motoryzacji" w Polsce Przy
padło na dzień 1 stycznia br. W liczbach

bezwzględnych przybyło w ciągu pierwszego
Półrocza rb. 2.414 pojazdów mechanicznych.

Z ogólnej liczby 36.543 pojaz'dó-w mecha
nicznych w dn. 1 lipca br. przypadło na po
szczególne kategorie (w nawiasie dane z dn.
1 stycznia rb.): samochody 26.313 (24.659),
w tern: prywatne i urzędowe 15.311 02.862),
dorożki 4.237 (4.298). autobusy 1.532 U.499),
ciężarowe 5.233 (5-000), m otocykle 9.124
(8.395). inne Pojazdy mechaniczno 1.106
tl.075).

W porównaniu z poprzednim dwuletnim
okresem liczba samochodów niezarob.. pry
watnych i urzędowych jest największa, na
tomiast liczba dorożek samochodowych w

dalszym ciągu wykazuje słały spadek. Licz
ba autobusów zaczyna wykazywać wzrost,
ale w poprzednich latach byja większa.
Liczba samochodów ciężarowych bvła więk
sza tylko w dn. 1 stycznia 1934. Wreszcie
poważny wzrost wykazuje liczba motocykli,
większa obecnie niż w Poprzednich latach.
Podobnie rekordowa jest liczba innych po
jazdów mechanicznych (cystern pożarni
czych i transportowych, traktorów i t. d.).

Jadwiga Jędrzej'owska już w Bydgoszczy
Wczoraj niespodziewanie przyjechała już

do Bydgoszczy jedna z najwybitniejszych
tenisistek świata — m istrzyni Polski Jadwi
ga Jędrzejowska P. Jędrzejowska przyje
chała wprost z wiolkiego turnieju w Bacien-
Baden i weźmie udział w rozgrywkach o

mistrzostwo Polski w konkurencji między
narodowej, które w dniach od 26—30 bm.
odbywać się będą na kortach B. K. S.

X życia towarzystw-

Poniedziałek 24 sierpnia.
Godz. 20,00: Tow. śpiewu ,,Lira". Lekcja w

lokalu ,,Stara Gospoda", Św. Trójcy 33.
Wobec bliskiego występu, uprasza się o

punktualne przybycie wszystkich człon
ków. Zebranie zarza.du o godz. 19. Kom
plet koniecznv.

*

.

*

Z powodu pogrzebu wszelkie zebrania
w dniu 25 bm. w moim lokalu odbyć się
nie mogą. — Restauracja Meller, Plac Pia
stowski 7.

Żyto nowe J5,10;1500; 15,25 pszen. standart. 21 .00 -11,50;jęcz.
browarowy 19.00 -20,00; jęcz. jednol. 17,75—18 75; lecz. zbiór,
112/113 f. 17 .50-17,75; jęcz. zbiór. 108/10 f, 16,75-17 ,25; jęcz.
zim. 00,00-00,00; owies 13.00 -14.00; mąka żytnia wyciągowa
0-30*7,, wł. w. 23,50-24 .00 gat I 0-500/,, wł. w. 23.25-23.50
gat. I0-65% wł. w. 22.00-22,50gat. II 50- 65%wł w. 18.50 -

19,25; mąka Żytn'a razowa 0—95% wł. w . 18.25-19,00; m.

pośl'ednia ponad Go% 17,(5-18,25; mąka pszenna gat. I

wyciągową 0 -200/* wł. w. 35 .25-37,25; gat. IA 0-45% wł.
w. 34,25-35 .25; gat. IB 0-55% wł. w 33 50-34,50; gat. IC
32 -60% wł. w. 32,75-33,75; gat. ID 0 -650z0 wł. w. 31.75-
32,75; gat. IIA 20-55% wł. w. 29,75-30,75; gat. IIB 20-65%
ga. w. 29,25-30,25; gat. IIC 4 5 -550;0 wł. w . 28,25-20,25
w t IID 45-65% wł. w. 27,50 - 28.50; gat. IIB 55-60% wł.
60 26.25-27,25; gat. HF 5 -65% wł. w . 23,25-23 75gat. IJG
60-65% wł. w . 22,25-22,75; mąka pszenna razoi
0 -95% wł. w . 25,25-2o,V5; Otręby żytnie wymiął stand.
10,75-11,00; Otręby pszenne miałkie 10,75-11,25; Otrę
by pszenne średnte 10,25-10,75; Otręby pszenne gru
be 11,25-11,76; Otręby jęczmienne 11,50 -12 ,50; rzepak
zimowy bez worka 32,00- 34,00; rzepik zimowy bez wor
ka 33 00-35 ,00; mak niebieski 54.00 -57,00; gorczyca
31,00-53,00; siemię lniane 30,00-32,00; peluszka 00,00-
00 00- wyka 00,00-00,00; saradeia 00,00- 00,10; groch
polny 00,00 - 00.00; groch Wiktorja 2200-25.00; grocb Fol-
gera 21.00 - 23,00; łubin niebieski 00,00 - 00,00; łubin żółty
00,00-00,00; ziemniaki nadnoteckie 0,00 0,00; ziemniaki fa
bryczne za kg. % 0,00; płatki ziemniaczane 14,50-15,25
makuch lniany 38,00-18,50; makuch rzepakowy 14,00-14,50
makuch słonecznikowy 42Z44% 16,50-17,50 makuch koko
sowy 00;00- 00,0 i; wytłoki suszone 0,00 - 000;słoma żytnia
prasowana 2,50—3,00; siano nadnoteckie luzem 5,50-6,00
śrut soja 00.00—00*00. Ogólne usposobienie: spokojae.

Stan wody na W iśle w dniu 24 sierpa
nia 1936 r.: Toruń 79, Fordon 74, Chełm
no 60, Grudziądz 76, Korzeniowo 90, Pie
kło 17, TczewlO, Einlage 2,44, Schieven-(
horst 2,64.

VIII.36r

Z A K Ł A D PRZYRODOLECZNICZY
D ra TARNAWSKIEGO

w KOSOWIE k/Kołomyl (Huculszczyzna)
otwarta E-jSamafiadaI-tfo listopada.

Cierpienia chroniczne, przemiany materji, trawienia, nerwowe i t. p . Leczenie dietą jarską, surówką,
głodówką, słońcem, powietrzem, wodą. Nauka higjeny dla słabych i ozdrowieńców

Południa Polski. Ciepła jesień. (15789
ł*1*!!opłatacliryczaltowacla cenw inlżone.

10439 p^SM pm

Do uaoycta w odpowiednich
składach detalicznych.

Sprzedaż hurtowa (6681
Hurtownia Rowerów

W.Jahr, Bydgoszcz
Nakielska 89.

K SPRZEDAŻ!

Kamienicę
narożnikową składami

sprzeda właściciel, Po
morska 57. (8432

Sprzedaż100000 sztuk

cegły palonej
odbędzie się na licytacji
przymusowej w cegielni
w Szubinie dnia 29sier
pnia 1936 r. o godzinie U

przed poł. Bliższych in
formacji udzieli G5716
kom. sądowy Wożniak

w Szubinie.

Kamienica
2 piętrowa, dochód 6.400,
dług amortyzacyjny 20.000
cena 60.000.

W illa
nowa 3 mieszkaniowa, ce
na 26.000, w płaty 22.000.

Domek

nowopobudowany, ogród,
cena 15.000, w płaty 10.000.

Domki

i kamienice od 5—100.000
zł duży wybór.

Gospodarstwa
od 10-500 mórg z pełne-
mi inwentarzami i żniwa
mi do nabycia. Informa
tor, Śniadeckich 42/4.

8433

LETNISKA

Letników
przyjmie mniejszy nie
miecki majątek. Piękny
las, jeziora, okazja na

wszelki sport. Oferty
.850”. (15825

K
TSsToT

WOLNE

Poszukuję
dobrego malarza. Mateł-
ki 12. (8424

Stolarz (8435
potrzebny. Podolska 9.

Przychodnia
zaraz. Śląska 12 -3 , (8427

Poljerów
stolarskich i 16 letniego
chłopaka wstawiam ńa
stałą pracę. Zduny 8. (8422

Dziewczę
do prac domowych. Dwor
cowa 47, m. 3. (842i

Pomocnik
piekarski dobry facho
wiec potrzebny. Piekarnia
Pomorska 60. (8414

Panienka
Dotrzebna. Restauracja,
Petersona 16. (8423

Bkspedjentka
rzeźnicka potrzebna. Ku
jawska 68. (15825

Trio J8425
dobrze zgrane z nowocze

sńemi instrumentami po
trzebne od l 9. Hotel Dą
browski, Koronowo.

POSADY
POSZUKUJĄ

Kawaler
lat 21, znający bardzo
dobrze biurowość,rachun
kowość, biegle piszący na

maszynach, uczciwy, in
teligentny, z powodu
zmiany stosunków ro
dzinnych, poszukuje ja
kiejkolwiek pracy. Wyna-
gro lżenie do minimum.
Łaskawe zgłoszenia kore-
spodencyjne Bydgoszcz,
ul. Inowrocławska 60,
Jan Pióro. (15820,

Uczciwa
m aturzystka była Student
ka Wyzszej Szkoły Han
dlowej, przyjmie zaraz

jakąkolwiek posadę biu
rową, względnie nauczy
cielki domowej Pierwszo
rzędne polecenia. Wyma
gania skromne. Zgłosze
nia agentura Dziennika
Bydgoskiego Mogilno pod

. Studentka”. (15816

SGEOl
Chiromantka

przyjezdna wróży. Śnia
deckich 52. - (8429

Czytajcie

, , Dziennik Bydgoski"!
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t
W niedzielę, dnia 23 sierpnia 1936 r. o godzinie 12,15 w południe

zasnął w Bogu, zaopatrzony kilkakrotnie Sakramentami św., mój najdroższy
mąż, nasz najlepszy troskliwy ojciec, teść i nigdy nieodżałowany dziadek,
nasz drogi brat, szwagier i wuj ś. p.

J6zefSergol
mistrz rzeźnicko-wędliniarski

przeżywszy lat 72, o czem zawiadamia w nieutulonym żalu pogrążona

Rodzina.
Bydgoszcz, dnia 24 sierpnia 1936 r.

ulica Kordeckiego 14.

Eksportacja zwłok odbędzie się w środę, dnia 26 bm. o godzinie 9-tej
z domu żałoby do kościoła św. Trójcy, następnie na stary cmentarz.

Osobnych zawiadomień nie wysyła sie. (1581l

Dnia 22 września 1936 r. o godzinie 19-tej zmarł po dłuższych cierpieniach,
opatrzony kilkakrotnie Sakramentami św. mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść,
dziadek, brat i wujek ś. p.

Paweł Kruczyński
przeżywszy lat 77 o czem zawiadamiają w ciężkim żalu

Żona irodzinyPlelBer
Dydćosicz Toruń

Pogrzeb odbędzie się w wtorek 25. VIII. 1936 r. z domu żałoby Plac Piastowski
nr. 17, o godz. 17,30 na cmentarz parafjalny kościoła Najśw. Serca Jezusowego.
Msza św. za duszę ś. p. odbędzie się w środę 26 VIII., o godz. 8,45 rano w ko

ściele parafj. Najśw. Serca Jezusowego. 15799

Dnia 23 sierpnia br. o godz. 2 -giej rano rozstała się z tym światem
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona Sakramentami św. moja
droga żona, nasza mamusia, babcia i prababcia ś. p .

Teodozja Gołębiewska
z domu Kapturska

przeżywszy lat 71, o czem donosi w sm utku pogrążona
Rodzina.

Bydgoszcz, Warszawa, Saltno i BuEalo - Stany Zjednoczone.

Pogrzeb odbędzie się w środę o godzinie 11-tej z domu żałoby
Łabiszyn, Nowy Rynek 22. 05818

Dnia 23 sierpnia 1936 r. zmarł po długich i ciężkich cierpieniach
opatrzony Sakramentami św., m ój ukochany mąż, nasz najdroższy syn,
brat, wujek i szwagier ś. p .

JózefBanaszaif
urzędnik Urzędu Skarbowego w Szubinie

w wieku lat 31, o czem donosi w ciężkim smutku pogrążona 1

Rodzina'

Pogrzeb odbędzie się w środę dn. 26 b. m . o godz. 16.30 z ka
plicy cmentarnej na Jarach przy ul. Lotników. (15826

Poszukuję zaraz lub pdiniej
dekoratora - ekspedienta

i młodszego samodzielnego ekspedienta
który jest w stanie zastąpić szefa.

Reflektuje się na samodzielne dobrze w ykw a lifi
kowane siły władające językiem polskim i niemieckim.

Oferty z podaniem referencyj, odpisy świadectw
i fotografji uprasza (15611

Dom Towarowy B. Drawski
Kościerzyna, Rynek 10.

OSaHRHBBHHHMa

Potrzebna młodsza

do filji Farbiarniipralni
chem. w Bydgoszczy.
Reflektuje się na siły fa
chowe względnie z bran
ży bławatno-konfekcyjnej.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw i fotografją
składać do ,P ar” , Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11

pod ,,34,31". (15614

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr - jedno słowo
i, w, z, a każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla pmiitiląif et Dosady *0*/, inltki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treSol ogłoszenia
n ie zobowiązują Administraojt do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

K P0ŁECEN,A ^

Wózek
dziecięcy sprzedam. Brzo
zowa 36—2. (15787

Przeprowadzki
wozami meblowemi usku
tecznia tanio, fachowo Fa
Władysław Poczekaj, Po
morska 62. (15802

Tapczan
okazyjnie. Lipowa 12.(8416

Pianino
wiedeńskie nowe, jadalka
orzechowa korzystnie na

sprzedaż. Śniadeckich 33,
m. 3. (8412

Restaurację
dobrze prosperującą, w

mieście Województwa Po
znańskiego, z powoduprze-
jęcia innego przedsiębior
stwa okazyjnie tanio sprze
dam. Kto? wskaże admi
nistracja. (15506

irss* m

Kuplę
trak przewozowy, ewentu
alnie stały w dobrym
stanie, lokomobilę. W ia
domość :Piechotka, poczta
Mszczonów, skrz. poczto
wa ,27”. 15549Trzypiętrowy

dom komfort nowobudo
wany, wpłata 30 000.

Dwupiętrowy
składami, dochód 6 000,
wpłata 18 000.

Piętrowy
nowobudowany, składem,
towarem, w płata 6 000,
sprzeda Sokołowski, Śnia
deckich 52, (8418

Kuplę
dom przy głównej ulicy,
dobrze rentujący się, przy
wpłacie 40.000 zł. Oferty
upraszam pod ,15800” do
Dziennika Bydg. (15808

Kuplę
duzy 4-kołowy elewator
do słomy. Oferty proszę
skierować do Dziennika
Bydgoskiego pod ,Ele-
wator” . (15790lepirtin1 nosklH:

KRISTAL: ,Top Hat" (Pa
nowie w cylindrach) i

nadprogam. Dalszy ciąg
zdjęć z XI. Olimpjady.

ADRIA: ,New York-
San Francisko" (13 go
dzin w powietrzu i nad
program.

APOLLO: ,Arcyiokaj* z

Charles Laughtonem i

nadprogram1*.
MARYSIEŃKA: ,M alibo

haterowie'* i rNasze sło
neczko** z S h irle y Tempie.

REW IA: ,Kochanyłobuz**
z Anny Ondrą i ,Walc
d la ciebie**, komedja
wiedeńska.

BAŁTYK: ,Mściciel pre-
rji i ,Eskimou.

Brama
Nauczyciela (ki)

poszukuję do dwojga dzie
ci 12—13 lat, I gimnazjal
na, łacina, niemiecki. Po
dać warunki i kwalifi
kacje. Helena Pomierska,
Subkowy Pomorze. (15806

Potrzebna
do filji cukierniczej, kau
cja 200 zł. Of. Dzień, pod
, Zaufana” (15822

Monter
(młodszy) na wypomóżki.
Zakład eletr. - instl. Fr.
Jabłoński, Plac Koście-
leckich 4. (15810

i1 111

Poszukuję
buchalterki w wieku po
nad 25 lat, władającą do
skonałe niemieckim języ
kiem z podaniem wyna
grodzenia. Dzień. Bydg.
pod ,Buchalterka” . (15719

Czeladnik
kowalski potrzebny zaraz.

Fordon, Bydgoska 57(15800

Poszukuję
zaraz młodego młynarza,
kawalera, wykwalifikowa
nego, dobrze obeznanego
maszynerją. Młyn Tartak,
Bedlenki. (15813

Uczeń (15815
gastronomiczny, uczci
wych rodziców może się
zaraz zgłosić. Hótel Kró
lewski Dwór, Grudziądz.

Ekspedjentka
rzeźnicka przychodnia po
trzebna zaraz. Jasna 16.

15807

Stolarzy
specjalnie na sypialnie.
Pod Blankami 45. (15805

Stolarz (15804
potrzebny. Chwytowo 8.

Ekspedjentka
potrzebna. Rzeźnictwo,
Nakielska 25. (15794

Uczeń (8420
stolarski i polierski po
trzebni. Plac Piastowski 9.

Jednego
młodszego woźnicę do
rozwożenia towarów z

kaucją 500 zł. poszukuję
od zaraz. Zgłoszenia pod
,R.S.\ (15809

KO
Służąca (15796

długoletnie świadectwa z

lepszych domów wolna.
Ofe rty pod , Służąca” .

Gosposia
młoda, samodzielna, z do-
bremi świadectwami po
szukuje od t. 9. 36. lub
później posady tylko do
lepszych państwa. Oferty
Dzień, pod ,9994” (15823

Skład
3 ubikacje przy Hermana
Frankego 5 od 1 paździer
nika do wynajęcia. (8264

600 mórg (15631
pszennej, bardzo silne in
wentarze, przejęcie 25.000.
Szuchiewicz, Bydgoszcz,
Zduny 1.

POKOJE
WOLNE

Pokój
utrzymaniem — bez. So
bieskiego 2 — 4. 415801

Pokój
frontowy utrzymaniem.
Gdańska 55-4 , (8417

Stancję
dla 2 uczni, pomoc w nie
mieckim. Ul. Grunwaldzka
14, m. 1. 15819

IVMIESZKANIAV, SZUKA m

Mieszkania
3 pokojowego w Bydgosz
czy poszukuje natych
miast urzędnik. Zgłosz.
, Pośrednicy wykluczeni"*,
administracja. (15585

Pokój (15821
kuchnią, płacę pół roku
zgóry. Of. Dzień. ,25”

Mieszkanie
pokój kuchnia ewent. dwa
poszukuje samotna osoba
na stanowisku, Oferty od
gospodarza pod , Urzę
dnik” do filji. (8431

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch. 18 zŁ Śniadeckich
31-1 .

2 pokojowe:
łazienką. Śniadeckich 13/1.

kuch. Grunwaldzka 183/2,

3 pokojowe:
z wyg. Czartoryskiego 8.

3 11pokojowe:
kuch. komf. Śniadeckich
39-1 .

Pokój
z kuchnią, wyremontowa
ny, wynajmę. Rok zgóry.
Adres Dzienniku. (15798

Komfortowe
odnowione 6 pokojowe na
tychmiast. Lubelska 14.

15793

2 pokojowe
1. 9., 4 pokojowe 1. 10. z

komfortem. Łużycka 31,
narożnik Curie Skłodow
skiej. Gospodarz. (8426

Dwupokojowe
1 wrze(ń a oddam. Szcze
cińska 8. (8428

Mieszkanie
2 pokojowe i 4 pokojowe
komfortowe poleca Infor
mator, Śniadeckich 42,
m. 4. (8434

2 małe
pokoiki z kuchnią, oficy
na. 'W iadomość Dworco
wa 36-2 . (8419

Znalazłem
w sobotę na Nowym Ryn
ku pieniądze. Zgłosić Mu
szyński, Sw. Trójcy 8.(15797

Wygraliśmy!
Dziękujemy Grafologowi,
Bydgoszcz, Królowej Ja
dwigi 13-6 . Astrea, Ino
wrocław. (15795

Znalazcę (8415
okularów rogowych pro
szę oddać za wynagro
dzeniem portjerowi. Dy
rekcja Kolei, Dworcowa.

f(mmmmll
Matrymonialne

znajomości w zamożnych
sferach, szybko, solidnie,
dyskretnie ułatwia znane

z olbrzymiego doboru
Międzynarodowe Biuro
,Echo” Poznań, Św. Mar
cin 68. Prospekt 50 gro
szy znaczkami. (14923

HUMOR ZAGRANICZNY.

Spinka do kołnierzyka.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym^. P rzy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,, drożej.
Za term inowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: D rukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


